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Car Oz szerszym nurtem 
w~ącza· się pracująca wieś GŁOS ROBOTNICZY 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ· ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZE:J 

XI sesja Rady 
KUitury i Sztuki 

do współzawodnictwa 1-M~ajowego 
NR 89 (3031) ROK X ŁOD:t, CZWARTEK 15 KWIETNIA 1954 ROKU CENA 15 GR 

WARSZAWA, 14. 4 •-----------

W dniu 14 bm. w Sa.li Ko· 
lumnowej Ministerstwa Kul­
tury · I Sztuki rozpoczęły się 
dwudn.lowe obrady XI sesji 
Rady Kultury I Sztuki, po· 
święcone omówieniu zairadnień · 
twórczości artystycznej i po· 
utyki kulturalnej w świetle 
wytycznych II Zjazdu PZPR. 

Seimowa komisja 
obrotu towarowego 
obradowała 

nad projektem 
budżetu 

Hasło rzucone przez członków spółdzielni pro­
dukcyjnej z Imielna oraz robotników PGR z Łęk 
Kościelnych pow. kutnowskiego, wzywające do so­
cjalistycznego współzawodnictwa pracy na cześć 
święta mas pracujących miast i wsi, 1 Maja, po­
dejmuje cała pracująca wieś woj. łódzkiego. 

Na 
,, 

czesc 1 Maja . 
,APEL PGR-owców pod hasłem „Damy więcej 

produktów rolnych klasie ro-
ZESPOŁU CZERNIEW botniczej" wszystkie PGR , 

Zespół PGR Czerniew, w 
pow. łowickim, z okazji zbli· 
ża.jącego si~ święta klasy ro­
botniczej - l ·Maja, wzywa 

woj. łódzkiego do socjalistycz­
nego wspól:t.awodnictwa pracy 
w walce o zakończenie do dnia 
1 Maja siewów wiosennych 
łącznie z burakami oraz sa· 

------------- dzeniem ziemniaków. 

Kampania 
przygotowawcza· 

do Ili longresa Zw. law. 

-rozpoczęta 
W zakładach pracy rozpo­

częly się już przedkongreso­
we zebrania, w czasie któ­
rych załogi omawiają sukce­
sy uzyskane przei swe orga· 
niuicje związkowe, a także 
krytykują popełniane przez 
nie błędy, wysuwając jedno· 
<:ześnie wnioski zm ierzające 
do ich usunięcia. 

PGR-owcy Z PRUS 

POSTANAWIAJĄ ..• 

Dla uczczenia święta 
l Maja robotnicy z PGR Pru­
sy, zespół PGR Babsk, pow. 
Skierniewice, postanowili zasa­
dzić do dnia 18 bm. ziemniaki 
na ob6zarze 18 ha, w tym 2 ha 
systemem kwadratowo-gniaz­
dowym. 

Chlewmistrz Stanisław l\la­
gnusiak zobowiąz:ll się jak 
najszybciej utuczyć 40 sztuk 
świń o pr~eciętnej wadze 
120 kg. 

DADZĄ WIĘCEJ 

MLEKA DLA MIAST M. in. na przedkongrep­
v.rym zebraniu w ZPP im. Jur· 
czaka uczestnicy w ożywionej 
dyskusji wskazywali na je· Dzial zootechniczny zespołu 
dnostronną pracę rady za· PGR Strzalków, w pow. r<>· 
k!adowej. Ograniczała się domszczańskim, w porozumie­
ona prawie wyłącznie do niu z załogami hodO\v'lanymi 
mobilizacji załogi w walce o poszczególnych gospodarstw 
ilość produkcji. .Zapomniano I swego . zespołu . pod)ąl zobo­
o jakości wyrobow, zanled· wiązanie zwiększenia produk­
bywano sprawy bytówe za- cji mleka w br. o 6 proc. w 
łogi. stosunku do planowanej, co 

Za podstawową przyczynę /I w sumie da 28 960 zl dodatko­
ałabel pracy organizacji wego dochodu zespołowi l 
związkowej uznali robotnicy \pozwoli na Jepoze zaopatrze­
jej oderwanie się od załogi. nie mas pracujących w mleko. 

• 
Bliże i 

Obrona interesów ł zdobyczy ludzi pracy oraz mo· 
biluacja. mas wokół 7.adań budownictwa socjali· 

stycznego - oto naji·stotniejs:za treść działalności na-
szych związków zawodowych. . 
Władza ludowa dała związkom zawodowym wielkie 

uprawnienia i potężne środki, dzięki którym ta najszer­
sza organiza<'ja. klasy robotniczej może brać rzeczywi­
sty I najbardziej czynny udział w rządzeniu krajem, 
wpływać na wzrost dobrobytu mas pracujących. Nasze 
dotychczasowe oslągnfęcia zawdzięczamy też w niema­
łym stopniu wysllkom, jakfe w zakresie swych zadań 
podejmowały rzesze związkowców pod kierownictwem 
partii. 
Jednakże związki zawodowe nle potra.fily w pełni 

wykorzystywać możliwości, jakie dawały im ich upra· 
wnienla. oraz stan naszej gospodarki. 

O brakach w działalności związków mówi powzięta 
ostatnio uchwala Komitetu Centralnego PZPR o pracy 
związków zawodowych. Partia, w trosce o urucbomie· 
nie wszystkich sił i rezerw dla realizacji czołowego za· 
dania - wysuniętego przez Il Z.ta.zd - wydatnego 
podniesienia. po'riomu życia ma,s - wskazuje na ko· 
nieczność .szybkiej likwidacji dotycbeozasowych słabości 
nviązków zawodowych. 
Decydującym frontem walki o poprawę bytu mas 

jest front produkcji. Tu rozstrzyga. się rozmiar i tempo 
tej poprawy. Niezbędne jest więc, aby organizacje 
związkowe pobudzały l ro:r.wljały twórczą lnicjatywr, 
załóg, walczyły o wytworzenie takiej atmosfery w pra­
cy, by ka.żdy pracownik rzeczywiście czul się gospoda· 
rzem u siebie. 

Aby wzrasta.Io to gospodn.rskle poczucie nieodzowne 
jest wiązanie przez związki zawodowe wałki o plan z 
codzienni\ i wszechstronną troska, o stalą poprawę wa· 
runków bytu I pracy załóg. Partia wskazuje na konie· 
czność dokonania. w tej dziedzinie jak najszybszego 
zwrotu. Dobro człowieka pracy i potrzeby produkcji 
wymagają od związków zawodowych poświęcenia o 
wiele większej niż dotąd uwagi sprawom ścisłego prze­
strzegania ustawodawstwa. pracy i umów zbiorowych, 
zagadnieniom bezpleczeńst.wa. i higieny pracy, urządze­
niom socjalnym zarówno w zakładach pracy, jak i bę­
dącym w administracji rad narodowych. Wagę, jaką 
partia przywiązuje do działalności związkowej w dzie­
dzinie troski o sprawy bytowe Judzi 11racy, podkreśla 
uzna.nie przez KC za słuszną inicjatywę CRZZ odnoś­
nie przekazania. związkom zawodowym zarządu spra· 
wami pracowniczych ubezpieczeń społecznych i inspek· 
c.ii pracy oraz rozszerzenia Innych uprawnień. 

Nowe :zadania, jaltie wYSunąl ll Zjazd partii, uwypu· 
klają szczególną rolę związków zawodowych w umac· 
nianiu sojuszu robotniczo - chłopskiego. Związki zawo­
dowe powinny się Jak najszerzej włączyć do ogólnona· 
rodowej walki o wzrost produkcji rolnej, przede 
wszystltim przez mobilizację szerokiego aktywu do 
udzialu w ruchu łączności fabryk ze wsią, do pracy z 
robotnikami, mieszkającymi na wsi oraz do pomocy 
w działalności Związku Pracowników Rolnictwa i Leś­
nictwa. 

Dla pomyślnej realizacji wzn.staJących zadań związ­
ków zawodowych konieczne jest pneniesienle punktu 
ciężkości całej ich działa.lnoścl do zakładów pracy, ści· 
ślejsze zwląza,nie się Instancji i ogniw związkowych z 
masami pracującymi. Kolegh.lnoś6 w pracy, demokracja 
wewnątrzzwiązkowa, szeroka krytyka. i samokrytyka 
winny stać się nienaruszalnymi i codziennymi zasada.mi 
w życiu związkowym. 

ls1otnym wa.runkiem radykalnego ulepszenia działał· 
ności związków zaw1>dowycb Jest dokonanie zwrotu w 
metodach kierowania zwląrkaml zawodowymi przez in· 
stancje part~·jne. 

Partyjne kierownictwo związkami winno się odby­
wać poprzez członków pa.rtli w organach związkowych 
i zmieriać do usamodzielnienia. Or&JO do pcdniesienla. 
autorytetu związków. 

Zadaniem organizacji partyjnych Jest stworzenie ta­
kich warunków, w których najpełniej mogla.by się roz­
wijać aktywność mas bezpartyjnych, warunków, w któ· 
rych vl'idzialyby one, że organizacja. związkowa jest 
przez nie kontrolowana I kierowa.na w imię ich codzien· 
nych interesów. A to wYmaga zapewnienia we wszyst· 
kich organa.eh związkoWYch braterskiej współpracy 
partyjnych i bezpartyjnych, śmielszego wysuwania do 
wlatlz związkowych bezpartyjnych. 

Komitet Centralny wskazuje, iż dla polepszeni.a. par­
tyjnego kierownictwa związkami należy kierować na 
zaniedbane odcinki pracy związkowej doświadczonych 
członków partii oraz ożywić zespoły partyjne w instan­
cjar,h związkowych. 
Uchwała Komitetu Centralnego partii została powzię­

ta w dniach, gdy związki zawodowe w Polsce czynią 
ostatnie przygotowania clo swego III Kongresu. który 
będzie stanowi! wielkie wydarzenie w Ich pra.cy I walce. 

W uchwale Komitetu Centralnego związki zawodo­
we znajdą prawidłowo sformułowany program swej 
działalności. 

Wyższa jak~ść i wyilajność, 
W obradach - pÓza człon­

kami Rady - biorą u(lzial 
licmi wybitni twórcy i pra­
cownicy kultury z calego kra­
j u, przedstawiciele KC PZPR 
oraz. organizacji spolecznych. 

• 
na rek 1&54 

niższe zużycie_ surowca 
- hasłem robotników 
Łodzi i wojewódziWa 

Nowa Warszawa I 
Uzyskać wyższą jakość i 

wydajność, niższe zużycie 

I 
surowca, stworzyć higie­
niczne i bezpieczne warun-
ki pracy, nie pozostawić 
ani jednego robotnika poza 
szeregami związków zawo­
dowych - oto hasło robot­
ników Łodzi i wojewódz· 
twa. Oto treść zobowiązań 
prod,ukcyjnych na czesc 
święta mas pra('ujących i 
Ili Kongresu Związków 
Zawodowych. 

ZPB im. Harnama 

„/\ni jednei zwijki 
w moim ganku" 

Na ostatniej naradzie wy· 
twórczej w ZPB im. Harnama 
ostro napiętnowana zostala 
sprawa marnotrawstwa przę­
d1.y. Robotnicy mocno przejęli 
się tą sprawą, co znalal'.lo od­
bicie w podejmowanych zobo­
wiązaniach. 

Brygadzista Bal czyń ski 
rzucił apel: „Ani jednej zwij­
ki w moim ganku". 

Grupa męża zaufania Anny 

I 
Bukowieckiej z prz~zalni pod­
chwyciła apel Bałczyńskiego. 

I Już dz.iś można zauważyć wzo_ 
rowy porządek przy maszy-

- Niektórzy u nas twier. 
dzą, :i:e nie można robić du­
żo i dobrze - mówi tkacz 
Stanislaw Sowik z ZPB im. 
Liebknechta.-A ja wlaśnie 
postanowitem wykcmvwać 
swój plan w 135 proc. i pro. 
dukować bezbrakową tka· 
ninę. Oto moje zobowią-

zanie na cześć l Maja. 

W jaki sposób można to 
osiągnąć? 

Trzeba sumiennie w11ko­
rzystywać dzień pracy, pil­
nie śledzić bieg krosien, 

• dbać o Ich czystość, no i 
state podnosić swoje kwa.· 
lifikacje zawodowe. 

Fot. - M. Sz. 

Obra.dy zagai! wiceprzewod­
niczący Rady Kultury i sztu­
ki, Leon Kruczkowski. 

Obszerny refeTat pt. „Za­
gadnienie twórczości artysty­
cznej i polityki kulturalnej w 
świetle wytycznych II ·zjazdu 
PZPR" wygłosił przewodni· 
czący Rady - minister Kultu­
ry i Sztuki, Włodzimierz So­
korski. 

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Obrady 
trwają. 1 

Z posiedzenia 
komisji 

rozbrojeniowej 
()NZ 

NOWY JORK, 14, 4. 

Dnia 14 bm. w godzinach 
wieczornych rozpoczęło się po­
siedzenie kcmisji rozbroje­
niowej ONZ. Omawiano pro­
jekt propozycji brytyjskiej, 
przewidującej utworzenie pod­
kcmisji z udziałem ZSRR, 
uSA, Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Kanady. 

Delegat radziecki A. Wy­
szyński zaproponował, by w 
skład podkomisji - oprócz 
wymienionych WYŻej pięciu 

państw - weszły Chi.ny Lu­
dowe, Indie i Czechosłowacja. 

Obrady trwają. 

W dniu 14 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem wice­
marszałka Sejmu J. Ozgi·Mi­
chalskiego posiedzenie sejmo­
wej komisji obrotu towaro· 
wego, która obradowała nad 
projektem budżetu na 1954 r. 
Sprawozdawcą był poseł Ta· 
deusz Jańczyk. 

W wyniku dyskusji. w któ· 
rej glos zabier.all posłowie: 

Jan Sendck, Stanisl.aw Gab· 
rył, Mikolaj Daehow. Józef 
Piskorski I Adolf Owczarczyk, 
zwrócono m. in, uwagę ·na ko· 
nieczność ściślejszej koordy· 
nacji pracy mi~zy wojewódz· 
kimi komisjami planowania 
gospodarczego I wydziałami 
handlu i przetnysłu wojewódz· 
kich rad narodowych w celu 
usprawnienia zaopatrywania 
ludności. Poruszano również 
m. in. zagadnienia właściwe­
go rozprowadzania nawozów 
sztucznych. 

Pol~ki przemysł 
okrętowy 

zbudował już 

100 statków 
Ostatnio w Stoczni Gdań· 

sklej zestal spuszczol'!y n.a wo­
dę statek pełnomorski typu 
węglowiec. Jest to setny sta· 
tek zbudowany po wojnie 
przez polski przemysł okręto­
wy. 

Statek ten zostal wykonany 
przedterminowo przez załogę 
Stocz.ni Gdańskiej, w ramach 

I. zobowią1..ań dla uczczenia Il 
Zj.azdu PZPR. 

NA ZDJĘCIU: Marszalkowska Dzielnica Mieszkaniowa 
CAF. - rof. Miedza 

nach, każdy pukiel bawełny , • L d • 
skrzętnie zbierany jest do to„ Po w1zyc1e Dullesa w on yn1e 
rebek .:;_..:_ __ __. __ ~::.:..----------------------.:----

Tow. Cyrankiewicz wziął udział 
Gnipa Anny Zakrzewskiej 

postanowiła wzmóc walkę o 
oszczędność surowca, nie po. 
zostawiać na szpulkach niedo· 
prz~u. 

w pokazie -kwadratowo-gniazdowego 
sadzenia ziemniaków 

Mąż zaufania Alfreda Wi­
śniewska wraz ze swoją grupą 
postanowiła: wszyscy robot. 
nicy z zespołu majstra Czesia_ 
sława Pawlickiego wstąpią w 
szeregi związków zawodowych. WARSZAWA, 14. ł. 

Rolnictwo nasze wprowadza w , lym rok n nowy, szeroko 
slosowa.ny w Związku Radzieckim, kwadratowo • gniazdowy 
system sadzenia ziemniaków. 

Aby zapoznać rolników z now;v.m, nle:zwykłe ważnym dla 
rnzwoju naszej gospodarki rolnej systemem sadzenia ziem· 
nlaków, orga.nlznje się specjalne pokazy, 

Wiele cennych wbowiązań 
podjęli również pracownicy u­
myslowi, straż przemyslowa i 
członkowie koła sportowego. 

Wzdłuż 
··-··················· 

z wszerz 
„,,,.„,,,n••-•••••• 

Na jeden z pokazów, który 
dla agronomów POM z Jawi­
szowic, Kroczymiecha, Kleczy 
Dolnej i Okrajnika oraz dla 
służby rolnej z powiatów O· 
święcim, Wadowice i żywiec 
zorganizowano w spółdzielni 
produkcyjnej Dankowice, pow. 

Cala załoga przędzalni wy­
produkuje ponad plan 5.814 kg 
przędzy. 

Robotnicy tkalni postanowili 
plan kwietniowy wykonać w 
1 l2,2 proc. Ponadto w U kwar. 
fale zaoszczędzą 2.0.76 kg przę· 
dzy. 

PO l .C! k 
1
• Oświęcim, przybył bawiący w 

.~ woj. krakowskim Prezes -Rady 
,„.„„„„„.„„„.. Ministrów, Józef Cyran.kie· 

wicz. Powitany serdecznie 
przez spółdzielców Prezes Ra· 
dy Ministrów przyglądał si~ z 
zainteresowaniem pracom 
spółdzielców dankowicklch 
przy sadzeniu ziemniaków sy· 
stemem kwadratowo • gniaz· 
uowym. Pod kierunkiem· agro· 
r1omów POM spóldzielcy zasa· 
dzili nowym systemem ok. 4 
ha ziemniaków. 

ZPDz im. Ofiar 

10 Września 

800 c1apek 
dla uczestników 

VII Wyścigu Pokoju Nowy transport 
radzieckich 
apatytów 

Do portu szczecińskiego 
wpłynął statek radzie<:ki 
„Oma". który przywiózł 3 200 
ton apatytów dla potrzeb 
przemysłu nawozów sztucz· 
nych. Robotnicy portowi po· 
stanowili state-k wyładować 
metodą szybkościową. 

·140 tys. ha 
ziemi 

zalesimy w br. 
Obe<:nle rozwijają się m· 

tensywne prace przy wiosen­
nych zalesieniach. Na od- , 
powiednio przygotowanych 
gruntach leśnych I nieużyt· 
kach sadzi się drzewka, wy­
hodowane w szkółkach. Te­
goroczne zalesienia obejmą 
swoim zasięgiem ok. 140 tys. 
ha. 

Do tegorocznych zalesień 
użyje się l 200 milionów 
sztuk sadzonek. 

Eksportu Jemy 
nadwyt:kl mentolu 
Ziele mięty jest uprawiane 

corocznie na znacznym ob­
szarze w różnych rejonąch 
kraju. Przemysl zielarski 
produkuje z tego surowca 
lotny olejek miętowy, który 
znajduje u nas coraz szersze 
zastosowanie. 

Z olejku miętowego uzy­
skule się czysty mentol. 
Metodę jego V.'Ydobywanla 

opracowali chemicy Central­
nej Wytwórni Olejków Ete· 
rycznych w Łodzi. 

W czasie przerwY w pracy 
rozwinęła się w spółdzielczej 
świetlicy żywa rozmowa u· 
czestników pokazu o zaletach 
nowego systemu sadzeniłl 
ziemniaków. Uczestnicy poka· 
zu obejrzeli również radziecki 
film instruktażowy o tym sy· 
stemie. 

Olbrzymie 

kolonizatorów 

francuskich 

Każdy według swoich możli. 
wości, według potrzeb i istnie­
jącej sytua<Cji w oddziałach po­
dejmował zobowią;r,ania · pro. 
dukcyjne. Ich treść świadczy 
o tym, że załoga ZPDz im. 
Ofiar 10 Września dobrze przy­
swoiła sobie uchwały II Zjaz· 
du PZPR i w cod7lennej pracy 
pragnie je realiwwać. 

Cewiaczki przecewią dodat­
kowo 1.276 kg przędey, a 23 o_ 
soby będą prowadziły wzmożo­
ną walkę o oszcz~ość surow­
ca. 

Trzy cewiaczki; Janina Mat· 
czak, Stanistawa Piesowicz i 
Helena Balcerek przecewlą 
150 kg przędzy. 

Dziewiarka rE)C7.llla Aleksan'­
dra Zielińska zwiększy ilość I 
gatunku dziani.ny o 3 proc. 
Dziewiarz Kazimierz Ja['z_ębow­
ski wykona dodatkowo 40 
sztuk pulowerów męskich, Jó_ 
zef Gumala zwięk~zy ilość pro­
dukcji I gatunku o l proc. i 
zaoszczędzi 20 igieł dziewiar. 
skich. Ogólnie zaloga dziewiar­
ni r~znej wykona dodatkowo 
340 sztuk produkowanego asor· 
tymentu oraz zaoszcz~zi 1.260 

w Vielnamie I igieł. 
Krojczynie podniosą jakość 

PEKIN, 14. 4. swojej pracy o 1 proc. i sk~oją 
ponad plan 104 sztuki dzianmy. 

Agencja Nowych Chin do- I Szwaczki uszyją ponad plan 
nosi z Vietnamu: 1695 sztuk asortymentu, a po-

Dowództwo naczeine Viet- · tok i:nłodzieżowy Marii Worek 
. • • • . I uszyie dodatkowo 800 czapek 

namskteJ Annu Ludowei opu- 1 dla uczes-tników VII Wyścigu 
blikowało komunikat stwier- l Pokoju. . 
dzający, że kolonizatorzy fran-
cuscy stracili w czasie ostat· ' ZPP im. Zuhrzyckie20 
nich dwóch ofensyw Armii , 
Ludowej w okolicy Dien Bien '\ 1 I .825 par ponc2och 
Fu 5 tys. żołnierzy i oficerów. i skarpet ponad plan 
Wojska ludowe zestrzeliły lub p . . z 

. . . racowmcy ZPP 1m. U· 
uszkodziły 50 samololow me- . k' z kład A" aby . . . . 1rzyc iego z a u ,, , 
prZyJac1elsk1ch oraz zniszczy- I 
ly wiele sprzętu wojskowego. . (Dalszy ciąg na str. 2) 

Burzliwa debata w lżbie Gmin 
Rząd Churchilla postanowił wziąć udział 
w rozpatrzeniu sprawy paktu dla Azji, 

ale odmówił zgody na ogłoszenie „ostrzeżenia" 
Dnia 13 kwietnia rano zakończyły się rozmowy 

między sekretarzem stanu USA Dullesem a ministrem 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii Edenem. 
Agencja Reutera donosi, że skiej Republiki Ludowej. Rów. Rozmowy 

Dulles- Bidault 
- Laniel 

rozmowy Dulles - Eden do- nocześnie Dulles przedstawi! 
tyczyły przede wszystkim spra- projekt zawarcia agresywnego 
wy Indochin. Poza tym oma- paktu trzech mocarstw zachod­
wiane były także sprawy zwią- nich i niektórych krajów rejo_ 
zane z organizacją paktu pól- nu Pacyfiku, skierowanego 
nocno-atlantyckiego (NATO) przede wszystkim przeciwko 
i z przygotowaniem odpowie- Chińskiej Republice Ludowej. 
dzi na notę radziecką z 31 Posiedzenie Izby Gmin, na 
marca, jak również zagadnie· którym Eden złożył swe 0-
nia atomowe. o rozmowach świadczenie, miało burzliwy „Między naszymi krajami 
nie wydano żadnego komuni- przebieg. Minister Eden stwier· 
katu oficjalnego. Natomiast w dzil, że rząd brytyjski WYrazil 
godzinach popołudniowych mi- zgodę na propozycję Dullesa, 
nister Eden złożył oświadcze· aby w razie „niepowodzenia 
nie w Izbie Gmin o wynikach konferencji genewskiej rozpa­
rozmów, a Dulles złożył arialo. trzyć sprawę zorganizowania 
gicwe oświadczenie przedsta- paktu bezpieczeństwa W Azji 
wicielom prasy na lotnisku poludniowo-wochodniej". Za­
przed odlotem do Paryża. lożycielami tego paktu byłyby 

rozwarła się przepaść„ 

-pisze 11Combat" ~o Oullesa 
PARYŻ, 14. 4. 

Dnia 14 bm. sekretarz stanu 
USA Dulles odbył kilka roz­
mów z francuskim milll. Bi• 
dault ora·z premierem Lanie· 
Iem. 

Jak już podawaliśmy, jed- Stany Zjednoczone, Wielka 
nym z celów wizyty Dullesa Brytania, Australia, Nowa Ze­
w Londynie było skłonie. landia i Francja. Mogłyby do 
nie rządu brytyjskiego, by nich przystąpić kraje Azii po­
wraz z USA, Franci·ą, Australią łudniowo-wschodniej i Filipiny. 

M. · t Ed zi'ł po W """"iku ro:mlów ogłosżo-1 Nową Zelandią - ogłosił „o- mis er en wyra - ~, •• 
strzeżenie" pod adresem Chiń. gląd, że projektowany „pakt no komunikat stwierdzający, 

bezpieczeństwa" był'by z.godny że Francja „gotowa jest roz-
------------~ z Kartą NZ. patrzyć możliwość zorganizo-

.. (~i1loli~ i~~I 
ni~uni~ni~na „ 

Po złożeniu ośwladczenla wania paktu be21Pieczeństwa 
przez Edena posłoWie labou- w rejonie Azji południowo­
rzystowscy zaczęli wznosić o- I wS<:hodniej i zachodniej stre­
krzyki: „Hańba!", „To druga fy Pacyfiku". 
Korea tu. 

Przywódca lewicowego skrzy- K~enta·torzy francus<:y o-
dła partii labourzystowskiej mawiaią w licznych artyku­
Anourin Bevan zapytał, czy lach rozmowy Dullesa w Lon­
minister Eden zdaje sobie dynie i Paryżu. Dziennik 
sprawę, że większość narodu „Comhat" zamieszcza list o-

-- ocen1·a ,,France So1're'' brytyjskie~~ potępia . z całą twairty do Dullesa. 
stanowczosc1ą stanoW1sko za-
jęte przez rząd w czasie roz- W liście,tym czytamy m. in„ 

sytuac1· 11 rządu Laniela mów z Dullesem. „Czy minister ie plany USA dotyczące In-
~ Eden zdaje sobie sprawę dochin i „.armii europejskiej" 

ż zapyta! dalej Bevan - że sta- nie odpowiadają dążeniom na-
PARY • 14· 4· nowi&ko rz"dU brytyi·skiego 

F S . " · . „ rodu francuskiego, który pra• „ rance o;ire omawiaiąc będzie uważane powszechnie 
kcmflikt w łonie rządu Lanie- ...a kapitulację pod naciskiem gnie przywrócenia pokoju w 
la na tle spra\\'Y „armii euro- Stanów Zjednoczonych?" . Vietnamie i nie zgadza się na 
pejskiej" dochodzi do wn'io- Labourzysta Desmond Don- remiHtacyza<:ję Niemiec. 
;ku, że „eksplozja jest nie- neily stwierdził, że wizyta 
uni'<.niona". Według dziennika, Dullesa była „wYraźną próbą 
w rządzie jest 14 mini~trów 
(gaulliści i radykałowie), któ- sabotowania konferencji ge-

newskiej". 
rzy występują przeciwko pro-
jektowl układu o „europej- * • * 
skiej wspólnocie obronnej" w W kolach politycznych pod 
jego obecnej postaci. kreśla się, że w wyniku roz-

W środę wieczorem minister mów Dullesa z Edene1;.1 rząd 
finansów Faure oświadczył po brytyjski zgodził się brać u­
zebraniu ministrów - rady- dział w rozpatrzeniu sprawy 
kalów, że brytyjskie warui;ilti paktu wojennego dla Az.ii po­
"·spółpracy z „europejską ludniowo-wochodniej. Jednako 
wspólnotą obronną" nie od· woż Dullesowi nie udało się 
pcwi adają wym aganiom Fran-1 uzyskać zgody Anglii na oglo­
cj1. (Wcześniejsze wiadomości szenie „ostrzeżenia" pod adre-
patrz str. 2), sem Chin Ludowych, 

.I 

„Często odnosimy wrażenie 
- etwiertlza „Combat" - że 
między na&zymi krajami roz­
warła się przepaść, która po­
głębia się coraz bardziej", 

• 
W środę wieczorem Dulles 

odle<:ial z lotniska Orly do 
Waszyngtonu. 

SiJne kordony policji oto­
czyły tę część lotniska, z któ­
rego mia! wystartować samo­

~' Dullesa. 



• B'I'l\. ł CŁOS ROBOTNICZY 15 kwietnia 1954 r. (nr 99) 

Na cześć 1 Maja Ludy krajów Ameryki Południowej . ~ancła= • . 

żąd 1·ą zakazu b. 0 · -- · ł d Manewr min. B~dault (Dal:szy ciąg u str. 1) 

łodnie uczcić śwlęto 1 Maja 
- podaje korespondent Kata­
rzyna Szewc - po.stanowili 
wyprodukować poo.ad plan 
11.825 par pończoch i skarpet 
Załoga Zakładu „A" i:wlększy 
jednocześnie o 2 proc. ilość I 
gatunku. 

Niedzielskiego. Dla zadoku· 
mentowaniA swej solidarności 
z całą klasą robotniczą człon· 
kowie r.ało.gi podji:li nowe w· 
bowiąz,a.nla produkcyjne, 

Robotnicy tkalni wykonają 
do<l.atkowo 3.111 m tkanin. 
Tkacze: Bronisława Kaźmier· 
czak, Natlilia ł,ysoniewska 
Władysława Kol~s.a.. Stanl~l.a~ 
KUzmierek, Stefan Lewahdow­
ski i Kazimiera Jejdlich Po· 
stanowili pi"Qdukować tkaniny 
wyłącznie I gatunku. 

a . . r m masowe) zae a y. wywołał falę protestów 
Na całym świecie mnoią się głosy, domagającf.' llię zakazu broni masowej 

zagłady. Również w Ameryce Południowej społeczeństwo i prasa z niezwykłą 

Kok>niarte pomnow!li o 1 
proc. zmniej&zyć zużycie su­
rowca. 

Brygada hydraulików N<>­
wackiego I Sawady doprowa· 
dzi wodę do kuchni pr<11cowni· 
czej. 

ZPZ im. Niedzielskiego 

\'\zrośnie W3' da:ność 

pracy 
Pomyślnie realizuje plany 

. produkcyjne zaloga ZPZ im. 

Społeczeństwo 
Austrii 

/ 
Przędzalnicy wykonaJ<1 po· 

nil~ pia.n 1.1141 kg przędzy, od· I 
działy przyg1>t.owa wcte 3.643 
kg przędzy, a zgrtl!blarnia 
3.225 kg niedopr~ędu. 

S.howacze u·snujj\ ponad 
plan 8.635 m osnowy, a cero· 
walnill odda 3.150 m tkanin. 

i.ilą żądają tego zakazu. 

Jubileuszowa 
. fiłesJa 

Akademii 
Nauk 
ZSRR 

Instruktorka szkolenia za· ! 
wocioweg"O Władysława Janiak I '---­
zobow:ąu.ła się przeszkol ić w Moskwłwi łrwa ••Ja. jubl· 
dodatkowo 2 zespoły w od· leubowa Ak&demlt Nauk 
dziale przędzalnL ZSRR po.święcona SOO rolllllli­

cy t.lednO(lzełll& Uktt.lny 11 llo­
sJ1'o 

NOWY JORK, 14. 4. 
Dz~ennik urugwajski „El 

Pa.is" pisze m. in.: Uważa­
my, te obeenie ONZ bar· 
dziel nit kledY'kolwiek Vo"' 
winna dąbć do tejo, aby 
krlje władaj11ca energią ato­
mow- wyrzekły slę ui:ywa· 
nia bronl atomowej l wodo­
rowej, tadc jak w przeszłości 
państwa wyrzekły s.ię stoso­
wanlA gazów trujących i 
pr'owadzenia wojny bakterio­
logicznej. Żl\d<a. tego ludz­
kość. 

Dziennik bollwij~i „El 
Pueblo", wskazując, źe Zwią­
zeik Redtieekl oficjalnie 
oświadczył, lt g<>tów jest 
przyczynić się do r.aka,zu 

I 
mienia w sprawie zak.azu I 
broni atomowej ora~ zw:ęk· 
szają produkcję bomb ato­
mowych i wodorowych. 

Btllzylljski komitet walki 
o t)okój w !łpeej11lnym orę­
diiu wzywa naród braZ'ydii· 
!kl do w,alkl o zawarc!e po­
rozumienia w Sjl'.rawie zakazu 
!>roni atomowej. Naród nasz 
- stwierdz.a orędzie - może 
l powinien domagać się od 
rządu brazylijskiego, aby po­
parł postulat zawarcia poro· 
zumienia w s.prawie zakazu 
wszy5tk'.ch rodzajów broni 
masowej zagłady. 

Dzienńll< chilijski „L• Na­
clon" podkreśla, Iż ,.narody 
całego §wlaU! powinny się 
domagać usta.nowienia kon· 
troli nad energią atomową". 

W.izyta 
Napięte stosunki w rządzie Laniela 

angielskich 

przemysłowców 

na Węgrzech 

We francuskich kołach rzą· 
doV.rych trwa ostry k<>nfilkt 
mi"1zy zwolennikami a prze· 
ciwnikaml układu o ,,armii 
eUroopejskiej". 1 

Od poniedziałku panuje w 
Paryżu atmosfera krł'zysu po­
litycznego. Falę protestów wy­
wolaŁa taktyka za•skoczen'..a, 
do jakiej uciekł się min. 13i-< 
dault. Potwierdza się miano­
wlcle wiadomość, że Bidault 

BUDAPESZ'I', H. f, od kilkunastu dni miał w n:· 
ku tekst tzw. „gwarancji" 

Na zaproszenie Węfiers~J brytyjskich, lecz utrzymywał 
Izby lfandl<>weJ przybyła do Je w tajemnicy.. Dopiero z 
Budapeutu z2-osobowa deJe· chwil~, gdy parlament. rozje· 
ga.cja przed•ła.wicłeli 1U1Kl.el' eh.at su: na wakacje, nun1~tro· 
sklch fll'ln 1 h I wie otrzymali mwladom1eme 

pnemys owyc o zwolahiu na poniedziałek 
Londynll, Manchesteru, Glu· nad:twyczajnego po.siedzenia 
irow, Blrmlnrha.m lid. rady m.ini&trów. Zakomuniko­

W dnlll 12 bm. odbył& s-l~ ~~ im przy tyln. ogólnlko­

ie przed otwarciem włal!ciwej 
debaty nad sprawą ratyfika· 
cji układu przepro"~1dzóna 'DJ· 
sta.nie jeszcie dyskusja nad 
kwestią "Wykonania ti:w. „wa­
runków wstępnych" ratyJ:ik.a· 
cji • 

Nie przyczyniło si~ to Jed­
nak bynajmnie j do uspokoje­
nia na.strojów. 

„Liberation" podkreśta, te 
prestii Bidault upadł bardzo 
n.isk<> w parlamencie i w opl· 
nii }lublicznej. Bidault i lnni 
ministrowie MRP pragną wy­
mugić igodę całego rządu na 
pominięcie parlamentu. Jest 
to - pisze dżiennik - wy. 
zwanie rzu<"one samemu U· 

strojowi p.arJ.amenta.rnemu i 
zlekceważenie .11uwerenn0śc1 
narodu. 

uczciło 9 rocznlcrc 
wyzwoleni' 

Koło ZMP zakładu „A" do 
dnia 1 Maja wrganiz.uje ze· 
spół recytatorski i tanec1rny. 

b.ron l atomowej, stw i erdiz.a: 
, Nadszedł czas, aby nasz kraj 

W iek<:Ja11h nlluk a~kt- w imię obrony 11wego losu 1 
nych UcMni 'nayJilcy l ukra.lń- przysz~c! sveych synów ~-------------

Dział głównego meclwnlka 6cy wygłosili ockzyly 0 hiśto- zmobilizował wszystkie siły 

vro, .ze na porr.~dkll dll:iennym 
konferencja p~asowa, na któ· majduje się spraw:.a ,,sytuacj.! 
rei obecru byli korespondenci międzynarodowej". TymC'ta­
węgier'$Cy l u.graniczru. sem przybywając na posiedze· 

swego kraju 

przez Armię Radziecką 

w ramach Póffiocy dla wsl po'. ryctt!Ytn tnaczeniu uchwł!ly w eelu j')OIJłrcla walki o za­
stanowił zaopatrzyć w częśe1 Rady Perejasławcklej o zje- kaz broni afomowej.„ 
zamienne do sprzęt.u żniwne· drtoczenlu natod6w ukra.iń- Groźbll •·tomowa - w&ka· 
go GOM W fm. Broice. 1 skiegu i l'Ot!yjskiego, o totwo- zuje dziennik bca-ey1ijskl 

ju i utnocl'liehiu ukraiMkl"go „Voz Operóli:ia" - Jest na-
Przyspi9tą wykonanie .socjallstycznei;:o JJAńft\ft ra- stępstwem imp~rlalbt~znej 

dzieckiego w ramach ZSRR. I poiity1d, prow.idionej przez 
WIEDER, 14. ł. dokumentacji technic1nej Odci:yt nt. „Triumf ldeólogii I StU1y Ziednoczon~. Dziennik 

Minęła. dziewiąta. rocznica 
wyzwolenia przez Armię Ba· 
d:r;ienką Wiednia 1 całej 

Au8trii. Wbrew dec:r~ł an· 
strl~klch kół niądzących &i>o­
leczeństwo Austrii uczciło łę 

znamienną datę. 

Pracownicy Biura Doku· 
mentacji Technicmej Urzą­
dzeń · Enerretycznych podjęli 
wiele cennych wbowiązai'l, 
których realizacja pomoże za· 
kładom przemysłowym lepiej 
i szybciej pracować. Jan Ko· 
lasiewicz 0!1Jracuje dodatkowo 
wzorcowy bilans cieplny tut· 
blny parowej kondentacyjnej. 
Jan Rutkowski i Jerzy Paw­
łowski będą pracować przy 
wykonaniu dokumentacji na 
instalację rurociągów paro­
wych i wodnych. Bolesław 
Dlesler i Mich.at Redka o 3 
dni skrócą termin wy~onania 
jednego zlecenia. 

pri.yja~nl nllrodów tSRR" I przypomina, że już 9 lat USA 
w)'gł061t prot. _Kanunert. odmawiaj~ zawarcia pctmz.u-

W ciągu ostatnich dni w ca· 
łym kraju odbyły Si~ liczne 
wiece i zebrania poświęcone 

dniom wyr.wolenia. Na mogi­
łach żoln ferzy radzieckich zlo­
tono wieńce. Dnia 13 bm. od­
była siE: w Wiedniu demon· 
~tracja młodzieży oraz ' wielki 
wiec ludności pracującej. Mlo­
dżież z pochodniami przeszła 

przez centralne ulice i;tolicy 
Austrii. Na transparentach 
widniały na,pisy wzywające 

do walki przeciwkó nóWemu 
„AnschlusS01Wi", o wolną, de­
tnokral)'czn!\ Austri~. . . 

Władysław Belka l !!;'.ani· 
slaw Bednarek wykonają po· 
za planem dolcumerttac;11 ra<1 
remont średni maszyny paro­
\vej dla Z.PB im. Dzierżyń· 
skiego. 

Zobowiązania całego perllO­
nelu priyniosą oszczędności 

1 na sum1: 141 tys. u. 

• • , 
musi m1ec Czy pakt atlantycki 

charakter agresywny 
R ozmow11, ktllrą przytoczymy, od­

była się przed kilku dniami po 
zebraniu, poświęconym tn. in. o-

mówieniu sytuacji międzynarodowej. 
Jak to właściwie jest z tyin paktem 

atlantyckim? 
-. Co to znaczy? 
- No, bo, powiedz sam, czy pakt 

atlantycki jest spiskiem mocarstw ta­
chodnich przeciwko Związkowi Radziec­
kien1u, nam i inn)'m krajom obozu so­
cjalizmu? 

- Naturalnie, że jest I, jak ci wiado­
mo, ani politycy zachodni, llni ich pra­
sa nie usiłują tego wcale ukryć. Za~ 
równo wypowiedzi amerykańskiego mi­
ni~tra spraw :zagranicznych - Dullesa, 
jak i system baz wojennych wokół kra­
jów obozu socjalizmu, nie pozostawiają 
co do tego żadnych wątpliwości. 

- Oczywiśeie. To jest dla kafdego 
jasne. Ale me jest wobec tego ja&ne, 
dlacz~go Związek Radziecki, przećlwko 
któremu pakt atlantycki jest wymle-
1·zony, zglas•a gotowość przystąpienia 
do tego paktu. 1'ego nie jestern w sta­
nie zrozumieć. 

"' * * 

Podajmy przede wszystkim jeszc~e 
kilka faktow, świadczących o 
charakterze paktu atlantyckiego. 

A więc pt·zypomnljmy Mbie, że spośród 
wi<?lkich mocarstw, wchodzących w 
skład koalicji antyhitlerowskiej, je· 
dynie Zwiątek 'R.adzictki nle należy do 
paktu atlantyckiego. Zwróćmy również 
uwagę na to, że uczestnicy organizacji 
tego paktu stil.le podkreślają, ii stano­
wi ona ugrupowanie pailstw kapitali­
stycznych. A klerownik tei organizacji 
- rząd Stanów Zjednoczonych - za­
powiada, że gotów jest użyć bomb !\to­
mowych i wodorowych dla „obrony" 
tego systemu. 

A teraz spóbujmy odpO\Viedzieć na 
pytanie, któt'e zawisto w powietrzu: 
„Dlaczego Związek Radziecki wyrata 
gotowość rozpatrzenia uclzialu ~wego w 
organizacji pal,tu atlantyckiego?" Są 
w tej sprawie dwa zagadnienia: róinl­
ce systemów polityczno - 11połeeznych 
i problem wojny. 

Istnieją dziś w ~wiecie, z grubSZl 
biorąc, dwa systemy polltycznó - spo­
leczne: kapitalistyczny i soćjalistycżny. 
To jest faltt, i. którym musi si~ liczyć 
kaidy polityk. Politycy kapitahstyczm 
- przede wsżystkim amerykańscy 
twierdzą, że ich system jest dobry. 

robocl11, dąty do r:aspokojenia stale 
rosnących materialnych i kulturalnych 
potrzeb wszystkich ludzi pracy w dro­
dze niepowsttżymanego rozwoju produk­
cji na bazie najwyzszej techniki. I bę­
dąc peW11I, że ustrój iocjalistyczny zwy­
cięży wszędzie, domagamy się pokojo­
wego współzawodnictwa dwóch syste­
mów. 

Widzimy również, :te koła w1elkoka­
pltalistyczne, tuczące się zyskami wo­
jennymi, chciałyby zgotować ludności 
nowe pożogi i cierpienia. Dlatego ~o 
władcy USA usiłują podzielić świat na 
dwa przeciwstawne sobie obozy, zor­
ganitować krucjatę przeciwko krajom 
socjalizmu. Takj jest wlaśnie cel orga­
nitacj! paktu atlantyckiego. 

Ale miliony ludzi na świecie - i to 
niezależnie od tego, jaki jest Ustrój pań­
~twa, w którym żyją - nie chcą wojny. 
Mają bowiem świadomość, że nowa 
wojna 13rzynieść może ludżkości kata­
strofę. że tego, jaki ustrój jest lepszy 
l wyższy - socjalistyczny czy kapita­
listyczny - nie należy udowadniać przy 
pomocy bomby atomowej i wodorowej, 
które posiada zarówno Związek Radziec-

• ki, jak i Stany Zjednoczone. Poglądy 
te wyraża nawet wielu polityków bur­
~uazyjnych, te wymienimy chociażby 
gtosy rozlegające się corai donośniej w 
Wielkiej Brytanii, Francji, Indiach I in­
nych krajach. 

C
óż więc zrobić? Jak prz.eciwdżla­
łać wojnie, która może stać się 
klęską ludzkości? Jak oszczędzić 

setkom milionów Judzi nieopisanych 
cierpień? 

Przed ll.ldzkośCią otworzyła się po ru 
pierwszy w jej dziejach możnośł unik­
nięcia \vojen. htnieje bowiem 800 mi• 
liónów ludzi torganizowanych w pań­
stwa, które wykreśliły ze swych pro­
gmmów wojni: napastniczą, jako formę 
rozwiązywania konfliktów, istnieją 
dalsze setki milionów ludzi, popiera­
jących politykę obozu socjalizmu. Ist­
nieje wielkie mocarstwo ~ocjałistyczne 
- Związek Radziecki, k"tórego polity­
ka wyraża dążenia przytłaczającej więk­
~zości ludzkości. 

Jesteśmy innego zdania. Widzimy fak­
ty, które zaprzeczają tym twier~zenlom. 
Widzimy kryzysy nękające kraie kap1-
tallstyclme i widzimy wzrastające nie­
zadowolenie ludzi pracy, Ich w<ilkę 
przeciwko ustrojowi wyzysku. Ale 
stwierdzamy, że sprawa wyboru ustrO· 
ju należy do danego narodu. Na jednej 
trzeciej kul.i ziemskiej narody wybrały 
ustrój socjalistyc?.ny, przekonawszy się, 
ze ustrój ten nie zna kryzysów i be:G- . 

Co mówi Związek Radzieekl? Zwią­
zek Radziecki mówi, że trzeba zerwać 
:& tworzeniem przeciwstawnych sobie 
ugrupowań państw, gdy;i; prowadzi to 
nieuchronnie do wojny. Natomiast na­
leży wprowadzić laki system, który by 
zapewniał bezpieczeństwo wszystkim 
narodom, tzw. system bezpieczi!nstwa 
tl)iorowel(o. W systemie trm Mpa~ć 
jednego państwa na drugie byłaby 
równoznaczna t napaścią na wszy~tkie 
pozostałe i wywolataby natychrń.iMto­
wą reakcję wszystkich państw prze­
ciwko agresorowi. Jak wiemy już, chń­
ciażby ż wypo\viedzi Ribbentropa l I n­
nych zbradnlal'zy wojennych, zeznają­
cych na procesie norymberskim, Hitler 
nie odwatylby uę nigdy na rozpętanie 
wojny, gdyby przyjęto w Lidze Nara-

d6w radziećkl projekt paktu bezpie­
czeństwa zbiorowego. 
Związek Ra\iziecki mówi, te rófoice 

pólilyczno - spolecżne . nie mogą stac! 
na prztiszkodzie utworzenia takiego sy­
stemu. Dowodem tego jest fakt, że pod­
czas II wojny światowej w koalicji 
antyhitlerowskiej braty udział zarówno 
moc&rśtwa kapitałi~tyczne, jak Stany 
Żjednoczone, Wielka Brytania, jak rów­
nież mocarstwo socjali!tyczne - Zwią­
zek Radziecki. Natomiast stały naprze­
ciw !ieb!e mocarstwa kapitalistyczne -
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania z 
jedhej stl'ony, a Niemcy hitlerowskie, 
Włochy faszystowskie i militarystyczna 
.l'aponia - z drugiej. Skoro więc róż­
nic!! polityczno - społeczne nie decydo­
w&ty o tworzeniu się ugrupowań państw 
w okresie II wojny światowej, nie mo­
że ł&.kt ten przeszkodzić organizacji 
sy~temu bezpieczeńst~a zbiorowego, w 
ktore_J skled weszłyby państwa zarówno 
socjalistyczne, jak i ka1Jltalistyczne. 

I sinieje organizacja paktu atlan­
tyckiego. Ma ona chatakter agre­
sywnego ugrupowania paflstw Im-

perialistycznych, skierowanego prze­
clwko krajom obozu pokoju. Co pra\vda 
jej uczestr.icy powiadają, ze pakt atlan­
tycki ~uży jedynie celom obronnym, 
celom pokojowym. JPżeli tak ma być, 

tó cżemuż do organizacji paktu atlan­
tyckiego nil! mają dastępu niektóre pań­
stwa? Czy nil. Polska nie jest zainte­
resowana w zapewnieniu bezpie<-zeń­

stwa i trwałego pokoju? Nasze doświad­
czenia historyczne, na~za obecna praca 
i nasze wysilki dostatecznie świadczą 
o tym, jak bliska nam jest sprawił zli­
kwidowania niebezpiecżeńi;twa nowej 
WOJ ny. 

Pakt atlantycki może Jednak stać się 
czynnikiem pokoju. 

W jakich warunkach mote si~ to do­
konać? Może Sill to dokohilć w tyćh 
warunkach, gdy organizacja IJaktu at­
lantyckiego przestanie być zamkhiętyn1 
ugrupowaniem pl!ń.Stw, a stu.ni~ się do­
~tępna dla w~zystklch pań~tw, które 
będą chciały do tej organizacji przy­
stąpić. 

Związek Radziecki, który niestrudze­
nie usuwa prżeszkody piętnorte przez 
impetia!istów na drodze do pokoju, 
wnioskiem swym, wyrażającym goto­
wość przystąpienia do paktu atlantyc­
kiego, dąży do zmiany ćharakteru tego 
paktu, do uczynienia zeń narzędzia, u­
niemożliwiającego agresję. I r\a tym . 
polega historyczna donióslość noty ra­
dzieckiej z 31 marca, że proponuje 
ona tozWiązania, uwzględniające inte­
resy wszyRtkich państw, niezależnie od 
ich ustrojów. Stanowi ona konkretne 
rozwinięcie pokojowej polityki radziec­
kiej, zmierzającej do likwidacji prze­
ciwstawnych sobie bloków państw i do 
wprowadzenia sy~temu bezpieczeństwa 
zbiorowego - do utrwalenia pokoju i 
bezpiecz~ństwa wszystkich narodów. 

K. O. 

, 

ZE SWIATA 
l!I 

Przedstawiciel Jedin.ej z ~irm nie na up.roozenie ,premiera · 
angielskich, Rufus Quas, po- Lanlela, ministrowie maleźli 
wiedział, że angielscy hand· n.a stole zamkniqte k<>perty, w 
lowcy zawarli tranJakcję rui kt?rych mieścił się .. :,ekst osła· 

' dostawy Węiierskiej Rl!l'Ubli· wionych „gwa'l'anc11 . 
ce Ludowej towarów na ru· W. Bry~nia nie przyjmuje 

UCZONY AMl!:l'lYKAlilSKI OPPEN· 
HEIM&:R UZNANY ZA „POLITY· 

CZNIE NIEPEWNEGO" 

Koml1Ja do spr- enerqll ..,,.,_ 
moweJ zawiesiła VI czy•hno-iciuh 
prow&dżonyeh % J•J poleeen"' 
ezołoweqo •JMCjałl1tt ameryk.oń· 
Skleqo 'O' dziedzinie atomowej 
z.natleqo fizyka Roberta Oppen­
h elmera, który urnany został za 
„połltycz:Tlle nlepewneqo". W 
sprawie Oppenheimera touy sit 
ślłdzłwo. Oo eusu zakończenia 
111..dztwa ~bawiono Qo prawa 
ddstepu do wszelkich tajnych ma· 
tertillów. Jak WY111ka z lnfonna­
cJi „New York Herald , , TrJbune'4~ 
wysł•Pl..,I• przeciwko Oppenhei· 
.,.......,.,1 pr%yąotował MllcCa;rthy 
któ~y .umleru również zakwe- I 
•tl-w~t lolalnojć st&requ In· 
nych uczonych amerykańskich. 

BOlilSKI! PLANY 
ŻACJI NIEMIEC 

llEMILITARY· 
ZACHODNICH 

1 

llonskl m lnlster wojny Blank 
udzielił wywiadu llmłtryl<Ańllk;.J 
,~Jl pr-.....J United F'.-...s. 
Z wywiadu . "1ąo wynika, lt (d· 
-Cli bońMy uwahj;i spraw, 
w9krnsani,; atmll zachodnlo­
niemle.:k\.al u tozwlo,un11 I nie 
tyli<o rorplouJ11 sit otwircle o 
swych planach, lecz 'lfY•uwalą 
rótn1110 rodz;~ju „t'ldllnla" w te) 
d:tled"Z>lnle. T<ik np. Sla-nk domaoi.ał 
sit w .Wym wywl.adzl<!. aby ar­
ml.a zaehodnkl-ttleml~cka z<>stała 
od razu prze5rl<<>lon.a w dziedzi­
nie posłuqiwania si~ broni• ato· 
"10W4,. 

Blank zakomunikował że w 
pl•wizym okresie uzbr1>jenle dl• 
~rmll nliomiecklel dostarczan<> 
b~dz;,, przM USA. NKZ<tlne do­
wództwo a·nnli zachodn10-ni~mle­
ckleJ 1kłAdat się b'dz1e z 40 by· 
łych łjener&łów hitlerowskich. 

WYROK W PROCESIE BANDY 
SZPIEGOWSKO-DYWERSYJNEJ W 

TIRANll 

. . !ednych J.Stotnych zobow1ą· 
mę 3!!0.000 łun.tow uiterhn· :r.ań, które można byłoby po· 
gów. W toku .są rozmowy h<ln· równać ze zobowiąmniami na· 
dlowe w 11pr111w!e nabycia kladanymi przez ws.pomńiany 
przez Wę1r:r w 1954 r. w An· układ n.a Francję. Obiecuje o· 
glii towarów na l!\.lm~ 450.000 na, te pozostswi swe wojska 
funtów szterlingów. na kontynencie „do czas.u, pó· 

Id trwać będzie obeona n.iepe· 
wna sytuacje." i skieruje ob­
aerwa·torów d<> kierowniczego 
wg.a-nu „europejskiej wspól· 
noty obronnej". 

!Drugi przedMnwiclel delega· 
ej! angiel.skiej, Kr081, odpo· 
wladając na pytanie dzienni· 
karzy ośw!.adczyl, że pobyt na 
Węgrzech przekonał wuyst· 
kich członków deleg.aćji o ko­
nieczności dalJzego rozwoju 
stosunków handlowych tnię· 

dzy <>bu krajamL 

Premier Lanie!, usiłująe za· 
l.agodzlć w:1Jburzenle, pośpieB'Z· 
nie złoty! deklarację prtyrze­
k.Ającą, że porozumiehie z 
Wielką Brytanią zostanie 
przedstawione parlamentowi i 

Spovtkanie młodzieży LZ\VS 
z żołnierzam·i WP 

8witłłloa. zakładowa rcnbnmlewala parem młodzieży. 
Przyezly 1.u młode dżiewezęta I chłopcy z Ł6dt.klcb Zaklr.· 
dów Włókien Sztuom:rch na spotkanie z przedstawiciela.mi 
Hkoły ołloerłkleJ. 

Młodtież ŁZWS nawi11z.alA 
t. mlodymi iołn\erzami pn:y­
jaclelską rc>zmoWl!l. Podchorą­
żych Józefa Ozgę, Zdzisława 
Kocha I Stefana Michalskie­
go otoczyły roześmiane prząd­
ki I tkaczki ŁZWS, 11 Zofia 
Loba i Genia Tomczyk wre­
cty!y podchorążym albumiki, 
do których wpisały terdeezne 
dedykacje, 

Przewodnicząca Zarządu 
Zakładowego ZMP, Wacława 
Kubkka, dotrzymywała towa-

opow!adal o swoj<!!.f s./użbie w 
wo)5\<u Janusz. Sobcz.ai<, ofi­
cer rezerwy, obecny kierow­
nik ~wietlicy LZWS. Nie po 
raz plerwszy opowiPdzid Ol\ 

koleżankom i kolegom o wła­
snych przeżyciach w wojsku, 
o olbrzymich i wszechstron­
nych mot.liwo.ści.ach rozwo­
jowYch, jakle mają żołnierze. 

Na zakończenie spotkania 
prty dźwiękach zakładowej 

orklestty odbyła się wesoła 
zabawa. 

To.k w !erdeCTJ11eJ atmosfe­
rze upłynęło spetkanie. tnłO­
dtieży ŁZWS z tÓłnierzami. 

J. s. 

Dńla 13 bm„ z.a końezył ale w rzystwa otlcerowi Włótzyko­
Tlr•nl• proc•• b„tldy szpleq<>w· w!. Bo też mieli ohl rob!e 
-•l<ł>-clywersy ln•J. która pozost.a· j bardw dużo do opo\\•iedze­
wala w !łuti>1e w)'Wladu amery- nia. Rarem kierują otganiza­
kańskle<io. I cją, wychowuj'\ młodzież ~ 
Oskarżony Hamk:I Matlanl •k•· ona tu, w zakładtie !}racy, a • ___ ....., ............ _.-_ _. __ 

zany zosul na kart łmlcrcl przez On w szkole oficP.rsklej. p 6d llTS 
powieszeni•, oskarżeni z..,,.,1 Podchorąży Michalski z u- rzyw ca . 
Shehu.. Hal il Branica, Ahmed Ka- śmiechem stwierdził: 
ba..,l<I, Naum Sull~, (Sani Malushi 
I Ra)>ush Aąol skazaJl I zost•l 1 n a 
kart łmlerc.i pr7.e.t rozs.ilr:r.ela.nle, . 
oska..toineą? I. Llm,..he sąd sk•· 
zał na I O lat wiczlłttlla. ' 

WZROST BEZl'lOBOCIA w NIEM­
CZl!:CH ZACHODNICH 

- Pobyt u was przypomina 
nam, że nledawno ~aml sta­
liśmy przy warsztacie pracy, 
lub pracowaliśmy na roli. 
Przyg-0towu.iem:5' się do zaPZ­
czytnej roli oficerów, dowód­
ców I wychowawców. Wy 
znów jeste.Acie potężnym za­
pleczem, armią pracy. Wasze 
zwyc!ęstwa są jednoez.eśnle 
naszymi zwycięstwami. Po­
budzaj!! nas do pracy i nauki. 

zerwul ze swą 
• • 

organizacją 

f Rszy8lowską 
BERLIN, 14. 4. 

13 kwietnia br. wlecrorem 
zgłosił Jię do Władz beipie• 
czl!ństwa NRD jeden z przy· 
wódców fas-zystowskiej orga· 

W końcu marca br. w Niem­
czech zachodnich (bez Borllna 
zac:hodnieqo) było zareJestrowa• 
nych 1.421 tys. bezrobotnych wo. 
bee 1.393 tys. z końcem marca 
roku ubieqłeqo. 

Na spotkaniu z żołnierzami nlzacjl białogwardyjskiej NTS 
dr A. R. Trustnowicz. Otgani· 
zacja ta działa na rzećz wy· Ponadto w Niemczech uchod­

nich . )est eo na)mńl•J około ml· 
liona nie żn•J•strow.any<h bez­
robotnych. W BerlLni" za<:hodnlm 
j....t 250 tys. bezrobotnych. 

Wykaz obUgacJI 
wy losowanych 

do premiowania 

wladu amerykańskiego. Tru· 
sz.howicz oświadczył, że post.a.­
n<lwił zerwać ostatectnle z 
NTS l z wywiadem amerykafl· 
sklm. Przekaz.al on wladwm 
NRD szereg dokumentów. któ· 
re demaskują szpiegowsltą I 
dywersyjną dtialalnOść tej 
1aj1iej organlzaćji przeciwko 

Tak w1ęc w końcu marca bi'"'. 
1rmla bezrobotnych w klemeze<h 
ueho<ln1eh I w Berlini<1 zachod­
nim wynosiła okolo 2. 700 tys. o­
sób. 

W dniu 12 I 13 kwietnia krajom obozu demokratyczne· 
go. Pragnljc zadokutnento\već NASER POTtlllA PAKISTA"1SKO· 

TURi'i.CKI UKŁAD WOJSKOWY Zł. 500 
117077 158741 

Wlcepremi.r Eqiptu Has"r w 1217607 25J543 
• · d · ł · dl 310788 337855 osw1;i cz„1>1u z oronym a pra•y 457494 485064 

potępił pa.~lst.ńsko-tureckl ukł•d / 513755 524512 
woJ„kowy. Naser stwierdził, :te u., 6307S.6 868992 
kład t<>n ject •pr1*tzny a intero- I 7257(1.i 7982~7 

8:l~472 849976 
•ami n~rodów ar;ib1kich. 804052 89-lóM 

„Udzlal JakleqC'kolw;ek kraju 094297 9394~1 
arabskleqo w układzie pa.l<istań· 9il372o. 
sk0;-turecklm - powiedział Na· Zł. 250 
ser - do)>rowjdz1łb)I do podwa· 6929'.l 77227 

69296 
166166 
2(1()210 
347246 
487925 
5409~7 
aat;151 
ęoi 122 
8'73077 
89·1055 
9394:15 

42706 
197sg 
93307 

83125 szczerość swych zamiarów, 
209474 Ttusznowicz wskazał orga· 
26B373 I b · ' t ~~+.. . ~ :.i80629 I nom ezpieczens wa nn..u i-:· 
5131.53 dnego ze manych !hu waz• 
1130754 nych agentów organizacji Ge· 
~g~~g~ h~ena, który u~.awiał zbrod· 
R7s326 niczą dz1alalnosc przeciwko 
!\94294 NRD. 
993718 br A. R. Trul!Ulowicz kle· 

rował tachodn!ó - berlińską 
filią NTS. 

MARSZ 

WYDAR7,E'Ń 

Atlantycki wiatr 
Przed 111.dem w Lozannie 

stan11t profesor unlwers1rtetu 
- Andre !lennara, oskarżony 
o.„ łtpleqostwo polityczne. 
Prof, B<>nnard miał d<>puśc!ć 
sit teqo pr:testęp.riwa J•i<o 
prze-nlcząey Srw•icarskle­
Qó KomltetU Obrońe6w Poko· 
Ju, ud:zi1tlając $wlatowej Ra• 
d&!• Obrońców Pokoju lnfor. 
m1kjl o dzlałalhoścl tzw. M"t­
dzjnan>dóweąo Czetwoneqo 
Krzyża w Genewie. 

Całkowitą ab•urdalnośt te· 
q-0 oskar.tenla ujawnił prze· 
Wó<I ••dowy, który wykazał 
ni&tblcie. :te dzlałiłttio$ć Mit· 
aiynaro<low~ Czerwoneąo 
Krzyża n ~e z.awlera w sobie 
Ullnych taj..,.,nlc I znnajo· 
m •nie sit z nift Je.st dla k?Ż· 
deqo dosttpne. Toteż s~d Io· 
tańskl musiał ·zmienić „klasy· 
fłka<:Jt przestępstwo" I Jedy· 
nł• dl.;a ratowania .pozorów 
sw•J „powaql" skazał prof. 
Bonnarda na ... 15 dni Jores:ztu 
a z.~wles1enlem. 

Ale w to.ku procesu oskar· 
.tony zło.tył ośWllldc:.zenle, kłó· r• rzuca Interesują.ee światło 
na -wnftf':zno-polltyczńe sto. 
1unk w Szwajcarii, uważa,nc) 
prz~z dłuqle lata za oazę wol· 
noścl I swobód demokratycz· 
nych na l<ontynfflcle europeJ· 
al<hTI. „Od 17 lat - powiedział 
prof. B<>nnord - szplequ/ą 
mnie policjahcl·pó/anolfab«•, 
którzy podSlućhują moje roz­
"""'"'Y twlefonlttne, czytalo. 
mola. koresponde-ncl~ I $1edzą 
każdy mót I.rok. W cląqu tych 
17 lat polłt/a zredaqowala na 
temat mej osoby 104(!) ra­
porty, P•łn• ordynarnych 
kłamstw, tendency1nych lnter­
pretacJ, I fałszywych wnlo· 
skówu„. 

Ha te Olkał"i'yclelskl• •łowa 
oskarioneqo prokur•t~r o­
~wiadczył oflcjitlh le, i• „w 
Sz"Wajcarll Jest neczą leqaln11 
I nonnalną(!) podsłuchiwanie 
n:>zmów telef<>nicznych <>bY· 
w~tell, poni.wat telefony •Il 
Wła•nokl• )laństwową"(!J 

Sprawa prof. Bonnarda I 
tow„r:ysząc• tet O'kollczno&cl 
•ot jednym z w •lu dowodów, 
żit pos1anowanle praw czło­
wieka I obywatela, uym tak 
bardzo Szwajcario siczyclła 
~'• dawniej, jest dtl•IAj w tym 
kraju ju.t ·tylko fałszywą le· 
ąend4. Helwl>ci<1 wol nośt 
,.prz@min~• z wiiti'"'em'\ z 
l)<>t'ywl•tym wiatrem aUanty­
ckłm, który nlesl• :z: sobą za· 
razkl ma-cc.arthyzmu, n ezwy„ 
kle qrożne dl a •P<>łec•eństw 
burtuazyjnych, z natury sw„J 
b1rd•o podotnycfl 11a epide-
mio teqo rodzaju. · 

. Kardynałowie mówią 
W czule woJlly !<oruńskie) 

zdumienie I el>urzeńle ollln,! 
llwlak>we) wywotyw1ly kilka· 
.rolne P<>dróże nowojorskleqo 
kardynała - Spellmana. na 
front, do <Jddrlalów amery­
kań•klch, których boJowy an·· 
musz styql wyrażnle z kat­
dym mlesl•cem. Kardynał 
S~ellmar\ „dodawał ducha" 
żolnierzom wojsk napastn l· 
czych I b!Oqo.oł1wil je do dal· 
neJ wa.lkl, ~ :r. Jeqo kazań I 
pr:r.emówl<!ń wynikało, te 
m<>rd. ąwalt I rabunek są to 
czyny całkiem zb<>ine I wła· 
klwe, /eili tyll<o służą lntere-
50m imp•rlallstów I business­
mańów z Wall Street. 

Zaś ostatnio arcybiskup Pa· 
ryta . kardyn'1ł Feltln. w kaza• 
nlu dla odd:r;ialów wy•yłanych 
do lnd<v.:hin ośwladczyl, ,t 
,.żotnler.?:e francuscy 1 którzy 
pt>leqll na froncie lndochlń· 
.skim, oddal życie za świętą. 
sprawQ, będącą 1zczeq6Jnie 
bi i~k<I sercu Boqa"(!) ... 

Kard1hal1łdtt apell!, per· 
swaxJe I k1zanla, o których tu 
mówimy, ·~ wymownym przy­
kładem nadutywan1a wierzei'\ 
I uczut r9'łlql)n)'<:h dla celów 
bardzo przyzlm'lnych. a na· 
W<!t wprost - nieqodnyeh. To 
w/ajnle naldY podkreśllt i za­
pamittat. 

B. 

żenla jedno$cl narodów arab· 83126 93302 
108606 158746 

si.ich, poniew...r oznacz&łoby to 170492 183446 
wprzęąńlęcie •ił do fydwanu im- 2 l 760t; 2~.'i 167 
perializ.mu annlo-amerykariskie· 2o:J.'i49 260201 

~ 21010.5 2s:14f12 

186162 
209477 
2~5169 
260204 
288463 
347564 
380628 
4,57500 
524514 
528719 
548077 
5n!l853 
669251 
784348 
827988 
875325 
8P0647 
961220 

44092 
83121 
9Gl53 

167615 
2l?601 
253544 
264646 
300134 
:"147568 
396430 
470546 
524.511/ 
529446 
5.'j:J6~5 
589858 
6B616:l 
798225 
862428 
875328 
894057 
989016 

Artyści „Comedie Francaise" 
DRUGI WYSTtP ,, MAZOW· 

SZA" W SOFII 

13 bm. odbył •:: w stolicy Buł­
qa1rli w Domu Kultury im. Gqor­
ql bymitrowa druq1 koncert 
przebyw.ając<lqo w Bułqał'll Ze~· 

~ołu Pl•śni I Tańca „Mazowsze 0
• 

Publlunoić QOr'l.to c>klasklwałil 

wysttPY polskich artystów. 

33 OSOBY ZGINtŁY WSKUTEK 
HURAGANU 

12 bm. p6fnocno-Wschodnl11 
c~ęśC wyspy Honszu nawiedził 

tjwałtowny huraqan, wskutek. 
któreqo ząineło 33 rybaków. Trzy 
statki rybacl<le ;i:at<>neły. 

30131 :J7 347242 
:36044:1 :J76168 
42:JA40 481626 
187924 509549 
524520 52R7l4 
5:196:19 547400 
5.'\88117 58 16;)5 
03.'i37fl 6681!!!8 
•1~4:n 784227 
7US22fl 82·1:188 
fll<,5138 B7'l080 
snos41 eąoe ł4 
937360 061 2 14 
901206 993717. 

Po11 ad to wyl<>S<l'Wano 926 pre· 
mii po zł 150. 

WYKl>.Z OBLIGl>.CJI WYLOSOWA­
NYCH DO PREMIOWANIA 1l. IV. 

ZI 5.000 
417292 6:l 1831. 

197:581 331496 

li. 1. ooo 7 4261 750:18 
1875.'15 187558 191326 197585 
222421 425548 ~89095 707323 
807250 823758 995314. 

• • na przy1ęc1u 
w Ministerstwie Kultury ZSRR 

Dni.a 13 bm. minister Kultu· 
ry ZSRR, członek akii.elemi! O. 
F. Alek1androw wydal przyJę· 
cle na cześć artystów tea.tru 
„ÓónlMi~ Franci.lse". 

Na przyjęciu obecnl byli: 
nacz~lny dyr@ktor t~tru „Co· 
med)e Francalse" P. Descaves, 
aktorzy: J. Yonnel, L. Seigne, 
B. Bretty, B. Bovy, A. Decaux 
i ihnl. 

Gości francuskich powitał 
minister G. F. Aleksandrow. 
Stwierdz.il Oń, że występy ak· 

torów teatru „Comedie Fran­
caise" wywarły na widzach 
radzieckich głębokie wraze· 
nie. G. All!ksandrow życzył 
aktorom trancu11klm dalszych 
sukcesów i .wyraził przekona• 
nie, że występy zes.polu w 
Związku R.ad:r.iecklm przyczy­
nią się do dalszego umocnie· 
nia prtyja:l:nl, wzajemnego 
zrozumienia i współptacy kul· 
turalnej między narodami 
Francji i Związku Radzieckie­
gó, 



• 

Więcej tkanin wełnianych 
I gatunku 

Zakłady t>rt&myełu wełnia­
nego produkują ćOrAz wl~ej 
tkanin. W 1953 róku przemysł 
wełniany wyptodukowAł kh 
70.5 mln . metrów. (Prted woj­
ną, w 1938 r •produkcja tka• 
nin wynoella 3717 :nln. m). 

Wletny, te rCt6ńą wymagania 
kol'lsum~nt.i. Ludżle pracy w 
całym kuju ch'Cą ubierać się 
w odpo.viedn!~ I gmtQwne, 
wysokcnvartoici-0we tkaniny. 

Wietny również, :te przemyt! 
wełniany nie doeł.3 rcz.a na ry­
nek zaplanowanej ilości mate­
riałów I gatunku. 

gotowych, ktoś może sądzić, ści tkaczy oraz majstrcSw W 
że wina za niską jakość &po· tkalniach przemysłu welnie.­
czywa tylko na wykońctal- nei:o wielu rob-Otników nie 
niach. W neczywistośc! tak dba o czystośe tąk. Ctysbi rE!­
nie jest. Plany jakościowe za- ce tkacz.a, to także jeden t e­
ryw8.ią wykoiiczalnie. tkaln•e lementów walki o wysoką ja. 
I prz.~~lme, oczywiście • w kość, siczegó!nie tkanin biało ­

różnym stopniu tkanych. Wie!L1 tkaczy nie od­
Nie będĄc w śl:anle ómówić Bzukuje brakuil\cych nitek. 

w1<zystkkh prtyczyn, · które Wykończaloiet I tu znów 
hamują uzyskanie wyeokiej powtarza 9ię 9prawa niskich 
jakości, wska±my na najważ- kw;iliflkacji, brak troski o ia­
niej•ze. kość ze strony licznvch wy-

Pnędzalnlt1 W oddziałach kcńczalników. Zasadniczym 
tych najczę!ciej obserwujemy niedomaganiem w wykońcv.al­
n'ewlaśclwe sporządzanie mie- niach, i to niemal we w3zyst­
~nek, nieodt>O\lliednie na- kich. jest pogoń za ilością 

tłuszczenie mies?.anek przed kosztem jakości produkcji. Fa­
wilkoweniem, niedbałe Etalo- chowcy wiedzą, że tkaniny 
wanie, ostrzenie i ciysz;czerne wełniane winny „wyp0cząć"' 

zespołów, niedostateczną kon- po każdej operacji. Tei;:o slę 

troię stanu używalności &zrt\J.r- jedmik na ogól nie robi. Wa­
ków wrzecionowych. dą występującą w wykończal­

GŁOS ROBOTNTCZY 

Nowe domy 

mieszkalne 

dla 

ludzi pracy 

Realfracja programu podnie­
sienia warunków bytowych 
ludzi pracy zmi.enia z każdym 
d?>iem oblicze naszych miast 
i wnl. Powstają nowe bloki 
mie~ka lfle w11po.•atone w no­
woczesne urzqdzenla. W latach 
1945-1953 odbudowano oraz 
wybudowano w mio.~tach ml· 
lion dwleśeie tl/Sięcy itb mte-

1zkaln11ch. 

W roku 1953 zostalo oddanych 
do użytku io miastach 135 t11-
sięcy izb mieszkalnyr h, pod­
czas Qdu w Toku 1049 oddano 
do użytku ponad 66 tysięc11. 

CAF - tt>t. Miedza 

Plan produkcji tkanin goto­
wych w I gat. (92,5 proc.) '-3 

1953 r. PL7.ez zakła dy CZPW­
Północ Jefitał wykonany w 
86.6 proc. W roku bieżąc,vm 
CZPW-Północ osiąga ietzcze 
gorsze wynikJ. Np. plan za 
marzec (92.~ proc.) znallzo­
wano tylko w 81,9 proc. Cvfry 
te są niepokojącym sygnałem. 
Zamiast wzro~tu ilc>ścl tkanin 
goto\vyćh I gatunku, notujemy 
obniżenie planów jakośclo• 
wych 

TkMnle: Oto niektóre przy- niach jest i to, że przy ~usze. 
czyny n!ewykonywania planów niu stosuje się zbyt wysoką 
J11kośclowych: zbyt slaby do- temperaturę. W rezultacie 
zór majetrów nad pracą kro- materiał nie posiada odpawie-
!ien. Żle przeprowadzane re- dniej wilgotności. , _____ ....__.._....___,, _________ _...__,, _________ _._ ___ .._ _____ _ 

Skoro piszemy o tlcanln~ch 

manty warsztatów. Na wielu W których zakładach te rtie­
osnowaclt nie ma oślort. Ni- domagania i niedociągnięcia 
~kie kwalifikacje pewne.l czę- w więkstym lub mniejszym 

_____ _ _ ___ _ ___ _....__ ...... _____ _._ ___ 

1 

stopniu występują? Otóż trz.e! 

ba stwierdzić, że w wlękazoś-­
cl !abryk podległych CZPW­
Północ. Szczególnie JMnak w 
ZPW .w Konstantynowie. ZPW 
im. Dąbrnwskiego. ZPW im 
Waryńskiego i ZPW im. ria­
truslnskiego, 

A czy przemysł wełniany 

jest w stanie realizować pla­
hy jakościowe? Niewątpl!iwi~ 
~k. Stwierdza to tówniet kle­
townictwo t~hnic:rne CZPV:~ 
Północ. Dob!"le !ię "111ło, że 
CZPW-Półn!X! wykazu.fe ohec­
li!e .znacmie większe zaintere­
rowanie 11Prawą jakoacl (lillkoda 
fylko, że ineba było na to 
czekać aż tak długo). Swiarl­
Cl'.y o tym choćby fakt, że 
pracownicy ponc~ólnych 

dzJ.ałów Centralnego Zanądu 
obecnie już częściej I dłużej 
prz~bywają w zakładach, 
gdzie tajmują su~ na miej9CU 
likwidacją braków. 

Stać na straży 
budującego narodu 

W · świetlicy ~. poczekalni 
Wydziału Woj9kowego- DRN­
Polesie prz.y ul. Zielonej w Lo­
dzi, od @al'llego rana gromadzi 
11ię wielu młodych chłopców 
Gra radio - chł<l'!>Bki stoją 
przy adapterze, dobierają pły­
ty. 

Od kllku dni rejestruje tlę 
tutaj młodych mężczyzn 

którzy na przyuły rok powo­
lan i zoetaną do służby w Woj­
sku Polskim. Wielu z nich 
pójdzie do nkół otice!"«klch, 
pozostanie w wojsku na ątałe, 
aby zasilić kadry oficerów 
ludowego wojeka. 

wanym sportowcem - upra­
wia zapaśnictwo w klubi& 
Gwerdia. Należy już do ka­
dry ŁodzL Interesuje go naj­
bardziej, czy w wojsku będzie 
r'nógl uprawiać 3port. - Gdy­
bym tak na przykład powstał 
w wojsku, to możt bym m6gl 
należeł potem do CWKS? .. . 
Tam pokazałbym, co potrafię .. . 

Janusz Wesołowski jest juJ 
zdecydowany. Pójdzi& do 
szkoły oficereklej wojsk lotni­
czych. Ma w dorobku dwa 
ku.r6y: modelarstwa lotniczego 
I szybowcowy, Pracował do 
niedawna w Zakładach Re­
montu Maszyn Przemysłu O­
dzieżowego jal!:o ślugarz, a po­
tem jako mechaI11k maszyó 
szwalniczych. Zamiłowania 
modelan;kie, szybOW<:owe, lo­
tnicze podĄgiięły go do pracy 
I zywej działalności spoieci• 

1wej w ukolach, o zaszceytnej 
służbie w Wojsku Polskim, w 
woj6ku ludu pracującego, któ­
ry wydal takiel! wspaniałych 

dowódców, jak gefierał $wler­
czewsk.i i Marszałek Ro­
kossowski. 

Wielu młodych c!Hopców, 
rejestrujący~h się teraz w w-y­
dualach woj$kowych tad na­
rodowych, pójdzht do woj!ka. 
J ednl 2 n Ich wyslu:ią swój 
ctas i wrócą Jako świadomi 
oby,\ratele budować z całym 

narodem socJallzm, Inni zD<!ta­
n~ w wojsku na dhiżej, na 
stale, aby, będąc oficerami, 
kształcić I wychowywać żoł­
nierzy-rqbotniczycł1 l chłop­
skich syńów. Aby stać ńa 

straży pokojowej pracy naro· 1· 

du budującego socjalizm. 

T. BARTOSZ 

STR. ! 

ltAt1 KOREtPOO>lłfel ,-,--- ~-1\lr~ -·7··-·- -===; 

Szkolenie kadr 
Szkolenil.e nowyoh kadr dla naszego ptzemysl'u jest zaga­

dn ieniem bardw ważnym. Zdaje sobie sprawę z tego dy· 
rekcja Południowo·Lódlkich Zakładów Ren\onlu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego, organizując na terenie tych za­
kllldów tzw. „nkóikę", w której uczniowie pod okiem wy· 
soko wykwaHfilrnwanego instrUktora zdobywają zawód to­
karza. 

Do roqjaniwwaniA „szkółki'• przystąpiono Jeszcze w IV 
kwartale ub. r., k le<ly zauważono, że 8tary system s-U<ólenła 
z::iwodowego n ie spełnia całkowicie swego zadania. W gru­
pie Hkoleniowej zn"lazło slę 16 uczni1'>w, którzy otrzymali 
dobre warunki nauki. JMna I e.i;tetycMiie urządzona 6Clla, 
w któr~i stoją maszyny, wplywa dodatnio na dobre wyniki 
nauki. lnstruktor tow. W«wrtyniak I technik szkolenia za­
wodowego, tow. Strus-zczak, o('.>lekuJll 8ię uctnlatni, przeka­
zu jąc im swoją w iedzę. 

Prócz szko!ęn i a praktycznego uczniowie przechodzą rów­
n ież szk.clen ie teQretyczne. Uczą się matematyki i technolo­
gii. Po trzymiesificzl:lym okresie szkolenia grupowego ucz­
Iliowie przechodzą na trzymiesięczne szkolenle indyw!du.el­
ne w warsztacie mechaniczhym. 
Życiem m!odzie~y „szkółki" oraz Ich postępami w nauce 

Interesuje się dyrekcja, podEtawowa otganii.acja partyjna 
I żMP-owska. Toteż wynil'\ nauc:z;aóia są coraz lepUe 
I przyczyńią się do podóiesieni.a kwalilikacjl naszych prA· 
cownlków. a. WAGNEI\ 

Nieczynne wrzeciona i marnotrawstwo 
przędzy 

W pnędza.lni średnl'OPl"zęd~j w WZPB 1 Maja obeer• 
'Wuje &ię niedbaistwo w produkcji, które ujemnie wpływa 
na wykon.anie planów. Majstrowie Cr.arne<:ki, $widerek 
i Szewczyk nie dbają o pelrte wylrnriyatanie parku małll.lf· 
nowego, nie inte1•eaują się postojami nieczynnych wrze­
cion. Dla przykładu podam, że na maszynach nr 109 jest 
70 nieatynnych ~TZeoil>n, na maszynie ll!f 110 jest 107 n1e­
czynnych wrzecion, na ma&lynie nr 111 - 64 wne­
ciona n ie pracują itd. Nic dziwnego, że niektóre prządki 
nie mogą wykonać pllnów, a prtez to mniej zarablają. 
Ob-Owiązk•em majstra je&t również przestrzegać ceystoś~ 

cl przy ma"'eynach i oszczędnokl surbwca. Nieatety maj­
ster Kowaloki n\ę twTaca uwagi prz~dkom, które roerzuciljll 
zwijki i cewki po podłodze, nie czystczą mai;r:yn. Przl\dki 
nie czyszczą maszyn nawet wtedy, gdy pr:iekazują j$ na-
stępnej zmianie. . 

Ze til..rony kierownktwa S.kręcalni i pruwlJalnl brak -.­
interesowani.a setkami 11kr2yń :z priędt.ą, prteznaczoną do 
przewinięcia. Skrzyrti! te stoJ11 Jut od dawn.a w magazy­
nie, przędz.a wysycha, eonu; ])l!tdtiej tię brudzi, traci na 
wartości, a najważniejsze - przędz.a ta nie jest oznaczooa 
żadnymi kartkami, CQ mote epowodować pomylen.ie nu­
meracji. 

Postojom wrzecion, n\eJ)rzest~anlu czj.>stóści m.eszyn 
oraz marnotrawstwu pn:ędz:t MIMY polożyć krę,s. Czai jtl.t 
najwyi&y, aby ki&owrtictwo takladu przypotnnlało POIJlld'.$­

gólnyrn majBtrom i kierawnikóm o ićh óbowiązkach n.a kat~. 
dym odcl.nk\J.. 

T. SOBdZAK 

No:ibliż$ży koncert s11mfó· jert jego twórczoić. W proąra­
nittlill, który odbędzi11 się w mie wieczoru Weronika Kui­
bieżctCl/ piqtek, ?oświecony io. mińska (soJJTan) odśpiewa 
!tanie w calofri twórceolcl dwie arie, zaczerpnięte z o­
trzec'h ml$trzów muzyki daw- gromne; spUścizn11 twórczości 

nej. Program rozpocznie utwór wokahtej Bacha. 
przedsto'.wicle!a. „baroku mu. Następnct epokę po czasach 
z11cznel10" z pulowv XVIII stu- Bacha i Haendla stanowt twór­
lecia - kompozytora nlem!ec- czoAć kompoz11to1"ÓW oktesu 
kiego J crzeoo Fr~dervka kla1yczne110 za ;aki uwa.tam11 
Haendla. Orkiestra pod dyrek- muzykę z ~rzelomu XVIII ' 
cj11 f)\ndrze;a Cwojdztńskiegoj XIX stulecia. Umiejsrowienie 
ode11rn Concerto Orouo nr 6 to nie jest przypadkowe, okres 
Haendla. Populatna forma mu_ teł\ bowiem Manowi zaśadni­
zuld dawnej rozwi·nięta w cze prn#cle od sztuki feudal­
okresie „baroku mniyczntoo" nej do sztuki młodego miesz. 
pod nazwą „conce;to grosso" czaństwa, które w tym czasie 
stanowi 11olqc2llntt muzuki zdobyto już bogactwo i znacze­
orldestrowej l konceTtu po- nie I sięgnęło po wpływ11 w 
jed11nczvch Instrumentów. Za- dziedzinie artystycznej. Czo­
•~dri k11n.•trukcji „concerto loW11m pt2edHttwlcietem muz11. 
gro.~so" jest operowanie pnez ki okresu kla•yczne(lo jest 
kompo2vtota na prumian „du. Wolf gana Amadeusz Mozart -
zym chórem" cale110 ie•polu jeden z trzech tzw. ,.klasyl<ów 
orkiestrowego I „malym ch6- wiMeńsk!ch" - (obok Haydna 
rem" kilku wyodrębnionych z t Btethovl!na). Mozatt w naj­
orkieUry koncertujqcych lrt- większym stopniu spo§ród 
atrumentów, kompozytorów klasyczn11ch in. 

W zwiąiku z tym l>O'Watne 
zadania stoją przed organiza­
cjami partyjnymi, które ko­
rzystając z prawa kontrolowa­
nia dzlalalności admihlstracji 
przedsiębiorstwa winny trOoSz­
Czyć się o likwidowanie prze· 
s1.kód I trudności; orientować 
się, gdzie tkwi14 braki I uster­
ki hamujące uzyskanie wY5o­
kiej jakości i o nich sygnali­
zować administracji. • 

Ten azczupły, śniady mło­

dżienJe~. to Maciej Walicki, 
student I roku Wydziału Che­
mlcmego 1'"6dzkie.J Pol!t~hnl­
ki. On będżie 11tlldiował I na 
miejscu czerpał wiedzę W'Oi· 
skową - na studium wojsko­
wym. nej w Zarządzie Łódzkim .-~~~~~~~~~ ...... ..._~~~~~~~~~~~~~~~~~~....;.~~~~~~~~-

LPŻ. Teraz jest konnrwato­
rem wieży spadochronowej, a 
nawet wykładowcą wstępnego 
kurim wiadomości lotniczych 
w LP.Ż. Zetempowiec Januu 
będzie świetnym oficerem -

Przy jednym te stolików 
siedzi\ razem Jerzy Kryska -
mala.rz u Spółdeialnrl. Robót 
l!udowlanych „Wzór" i jego 
przyjaciel Jan Wlktorowict -
iglarz z ZPW im, Gweroii 
Ludowej. Jurek Kryslu! uczył 
się kiedyś na kursie motoN­
wym jazdy na motocyklu. 
Ciągnie go motoryz.acja. Stra­
sznie chciałby służyć w broni 
po;ncernej, 

Demaskówać kułackie plotki 
lotnikiem. Se!je gminnych rad narodo­

wych zatwierdzily w tych 
dniach projekty utworzenia 
nowych gromad. 

Z formy „concerto gros.•o", tt.resoWal się tlvórcwfriq wo­
która tozuiinę!a .się w użutko- kil.Iną, jest on przecie.i: autotem 
wany do dHś koncert jedMao .•l11nnvch do dziś oper: „We.ęele 

tylko instrumentu, korzustal Flg<tra", „Czaroclziejskl ftel". 
również najwlęhs;y przedsta- ! wielu innych. W programie 
wicie! muz!Jki prudklasyczntj koncertu Zdzislaw Klimek (ba­
- Jan Sebastian Bach. Dzlelo ryton), Laureat Ogótnopolslcie­
Bacha jest do dziś wspdnlalq i go Konkursu Spiewaczego w 
żywq sµu<r.imri lego wszyst- dziale uczqcvch się, odśJ'.liewa 
kiego. co bvto twórcze ! pośtę- arię koncertową Mozarta, Na 
powe w 1ztuce od czasów Od- zakończenie wlectoTu orkiestrrt 
rodzenia. Bach zjednoczy! w pod dyrekcJct Andrzeja Cwo;. 
rwvm dziele pisarskim cały dzińskieyo odegra Symfonię 

dorobek uczuciowy ł tech1ticz- C-dur Mozarta, zwanq „Jowi... 
ny sztuki okruu feudalnego. swwą" Utwór ten jest jedną 
Jednocześnie z geti'11lnq intui- 2 trzech wielkich, ostatntch 
cJą pnewidzial ptzy~zly roz- symfonii przedwczdnie zmar­
wó; muzyki i twórczo.Ścl!ł swa- lego Mozartri I stanowi szczyt 
ją wt1bie111 drtlP.ko nap1"tód po- rozwoju twórczokl orkiestro. 
nad epokę „baroku muzyczne- wej genialnego kla111ka . 

Czyn 1-Majowy, który obej ­
muje coral': w:i~cej robotni­
ków przemy!lłu wełnianego, 

powinien st&ć się pnełomem 
w d;i;iedzinie realizacji planu 
I gatunku tkanin. Trzeba, aby 
kierownictwa 7.8.kładów upow­
s1.echnity szeroko cenn11 Ini­
cjatywę majstra Dan-ieleckie­
go z Tomaswwskich ZPW: 
,.Katdy robotnik Wykonuje 
plan Ilościowy i jakojćiowy". 

Szybkie podnletlenia jakości 
tkanin surowych i gotowych 
- to najpilniejs~ :zadanie dla 
wszystkich robotnic i robotni­
ków przemysłu wełnianego, 
dla całego klero\Vnictwa 

A WiktorowiC"Z? Nie może 
się jeszcze zdecydować. Bar­
dzo chciałby w wojsku zdobyć 
jakiś bardziej konkrethy za­
wód. Radzi 11 ie przyjaciela, 
ten namawia go do broni pan­
cernej .-Po~nai;z dobrze czołg, 

nauczysz się zzoferki I - obo­
jętne, czy z0&taniesz w woj­
sku, czy wrócin do cywila, 
fach będzlesz miał w ręku ... 

Drzwi pokoju komisji reJe­
sttacyjnej otwierają się, wy­
chodzi z nich rozeSmlany 
chłopak. żegna się przyjatnie 
1 oficerem. - Do zobaczenia 
w stkole oficerskiej, towa­
rzy11zu kapitanie! - mowi. 
Stanisław Wilma - podmistrz 
tkalnri Północno-Łódzkich Za­
kładów Pasmanteryjnych. 

* * . • 
Przez świetlicę l hale fa­

bryczn~ naszych zakl.adów w 
Lodzi l w województwie prze­
wijają się ootatnio sylwetki 
młodych żołnierzy - podcho­
rąi:ych szkól oficerskich. Spo­
tykają się oni z młodymi ro­
botnikami, z ich rodzicami. 
Opowiadają o Życiu I pracy 

Podstawowe masy chłopskie 
w naszym województwie ro­
zumieją cel zamierzonej refol'· 
my - zbliżenie ogniw władzy 
terenowej do szernkich n.egz 
pracującego chłopstwa. Toteż 
olbrzymia większość chłopów 
w czasie zebrań gromadzkich, 
a także w rotmowach dala 
wyraz swego zadowolenia z 
przeprowadzanej reformy ad· 
rnlnislracyjneJ, dała wyraz 
zdecydowanie pozytywnego u· 
stosunko\vanla się do nleJ. 
Chłopi słusznie twierdzą. że 
podział na gromady, o znacz­
nie mnliiJszym zasięgu teryto· 

CZPW-Północ. 

gó", w której reprezentówarta KAM. 1\1. K. 

Pilnie słucha ich rozmowy 
Stanisław Wie(!ha. młody ro­
botnik z kr()('hmalnl ZPB im. 
Stalina. Stasiek je11t zamilo-

G tlzle lk wtą I Jakle są f.rótlla chu· 
lil!ań~twa? Trudnó Wskazać na 

w~zystkie. Ale na niektóre wskazać 
można i n11leży. 
Widzieć trzeha pozoRtaloścl okresu 

okupRC'ji. Ta minrl1.ież liczy ł a wow• 
czas 7, 8 czy 9 lat. Dziś ulpelnla 0t111 
nasze hale fabryc1ne, buduje nowe 
osrodk1 prLemysłowe, uczy się, pra­
cuJe w fabrvkach, kopalniach, ża• 

kladach pracy. 
Wielu z tych młodych chłopct.w 

t młodyct- dziewcząt rozpoczyna no­
we życie t bl!lastem gt!lrej św1adomo­
śc1. którl\ kształtowały pr,tworne 
cz11~.v cham~twa, pogHrdy, poniżenia 
godności ludzkiej - czasy hitlerow­
skiej okup11cjl. Chłopcy !arabiają 

pierwsze pieniądze; w rocl7.i nie pra­
cu1ą tr~y. cztery owby; nie potrzł!· 
ba matce 11rldawać całego zarobku. 
Ubrać •lę można pr?.yzwolcie i jesz· 
cze sporo pleniędzy J>OW,&taje na 
wła~ne prttrzeby. 

Nowe otbczenle, samódzielńość, 
rozprostowane ramiona I równocze­
śnie, jakte cięsto, brak dlll)reJ, 'er­
decznej opieki. c:zu,Jnośct I pomocy 
- wszystko to nu! mn~e nie pozo­
stać b~z wrlywu na postawę tej 
młoctzleży, I dlatego właśnie ta mło­
dziez wyrwana z dotychc211~owych 
fol'tn b,VlllWAnia, tżuconi w wir wiel­
kich przemian, w wa lk~ tego. co 
s!.awill opór, obutnieraj11~, :t tym, 

co się ródzi. co nowe i młOde, pracu­
jąca na tvszystkich frontat\'\ wiel­
kiel(o budownictwa wyn'laga SillCZC­

!lólnE!J ópieki I potnocy. • „ • 
Z ycle nasze nie toczy 11!ę w prM­

nl. Socjalizm, to nie mann;i 
l! nieba. O lep5ze d1tś I radośniejsze 
jutro prowadzić trzeba osu'ą walkę. 
Wróf!1,1 w m1a1ę tego, Jak słabną Je­
go pozycie. 1ak 1est blly I 'pycha­
ny, w miarę tego, iek umacmają ,ię 
W<zech"lrunme nas1e siły , jak roś­
nie zwartość narodu w p1acy i 
walce, bv lepie.I i dostatnie) nem się 
żyło, jak naród ~kupla się wokt-1 
dumy, hr1no1 u I sumlentll narodu -
naszej pari li - Wrńg, ten zewnęt1 z. 
ny, 1mper1Al1~tyc1ny i ten wewnętrz­
ny. uosnb1Riący świat dawn.v - wy­
zysku , łotr~twa , kóltunstwa I kra­
marstwa - atakuje na~ tym 1a jad­
le), tym wścieklej, tym perfldn1e1. 
At11ku1e prtede w~zystk1m prz.v~zło.~ć 
narodu - młodzie!. Wróg rozumie. 
cz)'m lo~I dla nu miodzie!. Chce 
tatrlll' Jej ~erca. Przeciwko naUi!J 
wielkiej Idei. ltlel pot'Y"leJąceJ mlo­
d7.leż, prleclwkc> wielkiej prawdzie 
nowej Polski ' w\lt11cza wszystkie 

argumenty, na jakie stal' ludzi dnia 
wczorajszego. Będzie to l Ich „kul­
tura" - gangsterska l chamska, 1 

Nn trnnnch chuliqańsfw,~ III) 

Przede wszrstklm 
winni jesleśłny my - dorośli 

Ich „styl życie" - plugawy I roz­
wydrzony, będzie to górujący nad 
wszystkim innym e11oizm, będzle to 
wreszcie trucizna kosmopolityzmu 
-negacja tnllości ojczyzny I prole­
t&riackiego Internacjonalizmu. Ten 
napór wroga na naszą młodzież ma 
na C'ełu jej deprawację, sianie za­
mętu w jej umysłach, oslabianie 
najstlachetnlejsugo uczucia młodych 
chłopców I dztewcząt - miło~cl o)­
c1yw;v, ma oa celu odciągnięcie 
młodz1ezy od budownictwa socJali­
grycrnego - tundamefltu wielkości 
Pol~k1. 

Nigdy jeszcze w Pol!ce młodzież 
nie miała tak wśpan1ałych warun­
ków dla swego rozwoju 1ak obecnie. 
Chcesz być lotnikiem będziesz, 
chcesz pływać po dalekich morzach 
-' od ciebie to zależy, chcesz nowe 
gatunki jablek hodować - możesz 
tego dopiąć. Najciekawsze, najró;i;­
norod!'lieJS7.e zawody Polska Ludowa 
otwarła przed młodzieżą. Dostęp 

do nauki, do wiedzy, do kultury, 
możliwości zabawy, sportu oto 
ta nowa droga, którą kroczą miliony 
młodych chlop~ów I dziewcząt w 
l'olsce. Jest jednak I mioclzie:i., któ­
ra zboczyła z lej drogi, która opacz­
nie trozumiala mo:Wwośc1, jakie jej 
stworzono. Ta młodzież ulega naci•­
kowi wroga, nit> wyzwoliła sl41 w 
pełni spod wpływów dawne), zlej 
moralności. 

• • • A I~ winni SI! nie tylko cl mło-
dzi chlopcy 1 dz11!•\\•c1ęta. Win· 

ni jestesn.y w pierws1.ym rzędzie my 
- dorośli. l'lie wolno obOJętnl~ prże­
chod11ć obok taktów chullgaństw~. 
obok lobu1erskich wybryków. Jesli 
111e reaguJe•z, kiedy miody' chuligan 
napastu.ie przechodnia - jutro oa­
pastowAć może i ciebie. Jeśh apro­
bującym uśmiechem kwituJ<:!SZ or­
dynarny ukr:tyk wyrostka oa meczu 
pięściarskim: „Pu~ć mu krew" -
nie miej pretensji, ieśll Jutro w Ja­
kiejś ciemnej uli<:y l tobie chuligan 
„krew pllści". 

Karać należy chuliganów. Libera­
lizm wobec rozwydrzonych chłopców 

I dzlewczljt - tv szkoda wyrządza­
rwi. młodz.leży, Wyrządzana sipołe­

czeństwu. Winniśmy pomóc organum 
Milicji w walce z chuligaństwem. 

Przy okazji trzeba jednak stwierdzić, 
-że walkę tę organy MO muszą pro­
wadzić state, codziennie, a nie 
oo „akcji" do „akcji". Od po­
stawy spoleci.eństwa bardzo wiele 
zależy. Postawa ta musi być aktyw­
na, czynna, energiczna, Przyświe­

cać jej musi świadomość, ie idzie 
tu o nas samych, o naszą młodzież, 
o flasze dzieci. 

Rotwydrzenl chłopcy 1 dtlewczęta 
po,ąć muszą, ie istnieją normy 
Wspólżycla mlędty ludźmi, zasady 
postępowania, którym trzeba się 

p<><l.ponądkować, których laml!nie 
jest podlegającym karze wy krocze­
niem. 
Karać I to karać surowo - rzecz 

wat.na, nieod1owna, ale nie Jedyna l 
i'lie pierv·szoplanowa. 

Praca wychowawczo • Ideowa, tłu­
macz~nle, co to znaczy by6 patriotą, 
kochać swój kraj, szanować społe­
czeństwo, zaszczepianie zasad współ­
życia między ludźmi, fl01·m morRl­
noścl społecznej, nasycanie życia 
młodzil"ży ideową treścią, stwarzanie 
warunków, by mloc.bież nasza żyła 
pełnym, boi;atym, interesującym ży­
ciem, by znajdowała właści~ uj­
ście dla swych marzeń, zaintere~o­
wań, potrzeby wyzycla się, mło­

dzieńczego entuzjazmu - oto spra­
wy najważniejsze 

Beiicleowość, nuda I pustka, to 
wróg rnładzle-iy i sojusrnik w5zy,t­
kiego. co złe, nadgniie, wrogie I w 
1stoc1e skazane na zagładę, 

• • • W i~lka jest rola rodziny. Zada-
nia wychowawcze rodziców, to 

nu! wyłącznie ich 0$0blsta sprawa. 
Rodzice odpowiedzialni są za wy­
chowanie c!zieci l:Jrzed spoleczeń· 
stwem. 

Chcemy, by nasza młodzież rosła 
na obyw~teli Polski socjalistycznej. 

·By wyrastali z niej ludzie godni 
naszych czasów. Piękni duchem, o­
twarci, śmiali. silni !izyc:mle, chce. 

my, by wyrasta!l na ludzi szczęśll­

wych, którzy z iapałem biorą udział 

w budownictwie nowego życia, któ­
rzy ponad wszystko koche .ią swój 
kraj. A kochać !Wój kraJ, to inaczy 
nie szczędzić dlań pracy i wysił­

ków, a jeśli trzeba będzie, io I ży­
cia. Kochać swó) kraj, to znaczy 
kochać swą pracę, tebrykę, swój 
dom, każd4 skibę polskiej ziem!, pię­
kną nM?.:\ mowę, ohl1,1bną przeszłość 
naszego narodu, każdą wierzbę ros­
ną~ą t:1rzy polsk1e1 drodze. Kochać 

swój kraj, być patriotą, to znaczy 
tak żyć I tak pracować, by kwitła i 
rozwliała się w pokoiu i przyiaźnł 

z lnnyml narodami nasza piękna 
ojczyzna. 

Uczy<! mlło~cl ojczyzny, uczyć po­
szanowania d1a dobra spole<!znego, 
dla społeczeństwa, dla za5ad wsPól­
tycia między ludźmi mogą rodzice 
ty lko \\/,tedy, kiedy sami aktywnie, 
świadomie wypelmaią nve obywa• 
telskie obowiązki wobec oiczyzny, 
wobec społeczeń~twa . 

Jeśli ojciec p1Je, pije w obecności 
s:;n~-wyro.tka, plje razem z synetn­
Wyrostk1em - niecha) się pożnleJ 
rtie dziwi, ze syn wałęsa się po knai­
pach, awanturuje się na uli<·ach, 
bije lnrt.vclt I s11m przychodzi pobi­
ty do domu . 

Jeśli w domu chlebem pow~7.ed­
nlm są awaolurY i kłótnie, Jeśli 
;;tosunkl w rodzime op1eraJą ~ię na 
„zasadach" ule~/11ścl 1 tyranizowanie 
- me powinni dzlw1C~ si~ rodzice, że 
syn rośnie m,1 awanturnika, że stro­
ni od domu. te me mówi rodzicom 
prawdy, że chlebem powstedrtim są 

dla niego również .burdy I awantury. 
Jeśli stosunek matki do dziecka 

nacechowany jest ślepą, niekiedy 
bezmyślną mlloścllj, miło~clą, która 
rozgrzesza ka.tcly wybryk, któl'a 
wszystko stara się wytłumaczyć, )e­
~li miłość ta traci umiar - dziwić 
~ię l'l.le nalety, te · chłor>ak przycho­
dzi do domu pijany, „wymięty", że 

dom mil za nic, ie rodz.lee nie po­
siada łą dlań autotytetti . 
Jeśli rodilC'~ nie m8Ją ćzasu dla 

chlop11ka czy dzlewcżyny, jeśli nie 
potrafią Ustalić w ramach czasu, 
jakim dyspcnują, celowego trybu ży­
cia rodtinriego - niechaj nie będą 

zaskoczeni, Jeśli chłopak czy dz.iew­
cąna, wracając pótno do domu, {ló­

wiedz11: „Ojca k.!wnę, mama 1 tak 
się nie liczy". 

• • • W lelka jest rola stkoły. Właśnie 
w szkole wpajać należy mlo~ 

dym chłopcom i młodym dziewczę­
tom te wszystkie zasady, które cżY­
nić z nlch będą pelnowlll'tościowych 
obywateli, ktMe wyplenią z nich 
wszystkie dawne, stare naleciałoś­
ci, całą stęchliznę kapitalistycznej 
mentalności, zie cechy ogrenlczooe­
gó mieszczucha: Dobrze zjeść, użyć, 
.,Uchlać się" , brać ile się tylko da, 
dawać z siebie Jak najmniej I to 
zawsze ze znakietn zapytani.a: - A 
co mnJe z tego przyjdzie? 

Ten sposób myślenia konie<:znie 
nalezy wyplen i ć. 

_ Dt·oga do 1<ego? Wychowywać w 
kolektywie, przez kolektyw dla 
kolektywu. Zefipół, wspólna praca, 
nauka, wypoczynek I zabawa - oto 
Pllt~żn.v środek oddziaływania wy­
chowawczego, skuteczna metoda pr~-
Cy Wychowawczej. Kolekt.VW 111m 
jednak nie powstaie. Tr7.eba go 
stworzyć, wypracować. Może in być 

tylko rezultatem dłużs1ej, wycho­
wawczej )>racy nauczyciela, jego 
wepóldz.iałania z organiu.aci'I mło­
dzieżową. 

• • • 
Być bliże] młod7ieiy, bvć razem 

z nią, kierować młodzieżą, u­
czyć ją, a równocz.e!inie uczyć się 

u młorl1.leży , być z mą w cza,ie pra­
cy I po pracy, wyczuwnć JeJ po­
trzeby. 7.apob1egać nudzie. m11razmo­
l.vi, nie rezygnować 1 tadnego mło­

dego chłopca I dziewczyny - nawet 
z takich, którzy bląd1.ą, pamiętać, że 

rrtlod1leż chC'e żyć pełnią tycia I że 
ma prawo tyć pełnią życia w Pol~ce 
Ludowej, wychowywać ją w duchu 
miloścl do kraju, w atmofitcrze wy­
sokiej Ideowości - takie •ą nasze, 
starszego pokolenia, zadanla. 

• • • R ozrnawialem z gromadką chuli-
ganów, z ich rodzicami, nau-

czyclelami, towarzyszami pracy 
prielozonytlll. WydaJe się, że takie 
1vlaśnte WI1ioskl, w najogólniejszym 
zarysie, z tyclt rozmów należy wy­
ciągnąć, 

ANDRZEJ STAJAN 

rialnym aniżeli dotychcU1&0we 
gminy - umożliwi im lepszy 
kontakt z włłldzą, umożliwi 
szybsze t bezpośredn ie :talaŁ­
wienie · szeregu spraw, jakie 
co dzień wysuwa życie. 

Miarą :tainteresowania no· 
wym podziałem administra· 
cyjnym moze być fakt, ie w 
wyniku dyskusji w czasie ze· 
brań gromadzkich niektóre 
projekty gm!ónyth komisji u­
legały znacznym zmianom na -
lepsze. Mi.ale to miejsce np. 
w gminach: Kobiele, Dmenirt 
I Brzeźnica - w pow. radom­
szczańskim, w gminach Kut· 
bo I Kro$niewlce .- pow. kut­
nowskiego, w Grocholicach, 
pow. piotrkowskiego - itd. 

Przy wzroście l!ktywnoścl 
mas chłopskich I ich lmect­
nym zainteresowaniu reformą 

podziału adtnlnistrllcyjnego 
nie wolno nam ani na chwilę 
zapomlnać, że wróg klasowy 
na wsi - kuła~two, stara się 
umniejszyć w oczach pracują· 
cYch chłopów olbrzymie poli­
tyczne i gospodarcze znacze· 
nie reformy. 

l tak np. w gminie 1'..anięta, 
pow. kutnowskiegg, kułaccy 

,,mędrcy" roi.puścili wieści, że 

nowoprojektvwE.ne gromady 
będą zamieniane.~ w duźe 

kołchozy. 
Bzdura! No, bo co ma pier­

nik do wiatraka, a gromadzkie 
rady do „ko łchooów". Przecież 
każdy chlap pracllJący prz• 
konał się, że zgodnie ze wska· 
zanialni naszej partii spół· 
dzielnie produkcyjne na wsi 
powstają tylko drogą dohro· 
wolną, wtedy. kiedy chłopi &a· 

mi !ego chcą , gdy dojrzała jui 
ich ~wiadomość, że władza lu· 

,dowa bezwzględnie karze la-

mlących zasadę dobrowolno­
ści przy powstaw11nlu spół· 
dzielni produkcyjnych. 

Natomiast prawdą jest, te 
członkowie partii przy pomo­
cy aktywu wiejskiego b(fd" 
nadal tak Jak dotychczas pro­
wadzili pracę polityczno · U• 

świadamiającą dla przekona• 
nia pracującego chłopstwa o 
wyistości goFpodarki uapołe­

cznlonej l stopniowego, dobro­
wolnego pozyskania go dlA 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Gtubyml nićmi szyta jest 
kułacka robota. 

Nowe gromadzkie rady w 
oparciu o organlz:.acje partyj• 
ne l aktyW będą, oczyw!ścil!i 

skuteczniej niż dotychczasowe 
rady gminne wYkrywać ku­
łackie machinacje oraz cru· 
wać nad ograniczaniem ku­
łackiego wyzysku. Kulacy bó• 
Ją się tego i :!ltąd ich plotki t 
kłamśtl.va na temat nowych 
rad gromadzkich. 

Projekty tworzenia nowych 
gromad zostały jui. zatwier· 
dzone na sesjach gminnych 
rad narodowych naszego wo­
jewództwa. Lecz kułackie plot• 
ki się niv kończą. Kułacy wy• 
korżystują brak świadomoki 
ll wielu Jeszcze Ch łopów, Ale 
w którą by stronę nie rzucał 
się kułacki wróg, przecież 
wszędzie ao rozpoznamy .._ 
Jego chęć tuczenia 1lę krzyw· 
dą ludzką, jego nienawiść do 
wł~dzy ludowej. 
Pomać t demaskować podłe 

kułackie vimiary - oto waż­
ne zadanie, atoJące pnM 
członkaini partU i aktywlste-­
ml v.llejsklml, przed kal.dym 
świadomym chłopem-patriotą. 

19. z. 

Zobowiązania podjęte na czdl! 11 Zjazdu PZP~ tkacz 
Józef Górka z ŻPW im. Barli<:kiego .wvkonat w 101 pToc. 
Na cześć swego §więta, 1 Maia, Józef Górka postanowi! 
podnieść dzienną wydajnolć o 2 proc. O'l'az praco­
wać metodq .żandarowej ł ztn111ieisz11ć ilołc! odpadków 

przędzt1. 
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Komunikacja, sklepy, f w nowej księ9arni 
, .zakłady gastronomiczne, poczta~ kina 

Tajemnica 
udanego ciasta . 

w okresie świąt_ 

Pikantna SC1łatka 
2 cebule, kwasz.ony ogórek, rnarynowane ·,grzybki, 5 dkg to­

pionego lub Zółtego sera, 5 dkg w t;dliny , wędzony dorsz , pól 
szklanki śmietany, jedna czwarta !;~lanki oliwy, l żółtko, 
&61. 

Wszy&tko pokrajać w drobną ko&tkę, zalać kwaśną śmieta­
ną, z żółtka, odrobiny so&.i r oliw y :z.robić .majonez (ucierać 
żółtko i dodawać po kropli oliwę i odrobinę octu) . Wszys.tko 
raiem d obrze wymieszać i postawić w chłodnym, m ie j scu. Sa­
la_tkę , należy przyrządzać na 2 godziny przed podaniem. 

Pieczeń dun:ona 
Gruby kawał mięsa zbić mocno, obrumienić w rondlu z 

łYżk'ą masła lub smalcu, włożyć dwie pokrajane cebule, mar­
chewkę, grzybek suszony; lis-tek bobkowy" parę ziarnek 
p ieprzu, skórkę od chleba, pół buraczka drobno pokrajanego, 
ooolić wszystko, podlać paru 1lyżkami w ody i dusić pod po­
krywą na miernym ogniu, czę,~to prze'W"I'acając mięso i pod­
lewając, 'aby się nie przypalił-O. Gdy miękkie - pokrajać 
w plas-try, ułożyć na półmisku 1i ipolać sosem przetartym 
przez durszlak i zaprawionym łyź:ką mąki i szklanką w o­
dy lub rosołu. Łyżka śmietany PpdnOS>i zna=ie smak 
tego sosu. \ 

Chrzan do zimneCJO mięsa 
Sllklan~ę utarlego na tarce chrzanu wyi?ożyć n.a sitko i s.pa­

rz.yć gorącą wodą. Po. przestudzeniu i odsączeniu należy 
chrzalll roz.etrzeć z 2 żółtkami ugotowanymi na twaroo. Uzy­
&kaną masę osolić i doprawić do smaku kwasikiem cytryno­
wym i cukrem (około 2 łyżeczek cukru). 

Są gospodynie, które nie­
chętnie pieką drożdżowe cia­
sto, bo to czasem nie wyroś­
nie, i nnyr;i inów r azem upie­
cze się z zakalcem.„ 

Tymczasem cala sztu ka pie­
czenia tego rodza1u ciasta, po­
l ega na wlaściwym zarobieniu 
go. Przede w szys tkim w ku­
chni powinno być ciepło al.e 
nie za gorąco. W chłodnym 

pomieszczeniu drożdże rosną 

zbyt woino, zaś U/ gorqcym 
zbyt szyb ko . Mąka pow inna 
być przesiana, ja jka _dob rze 
ubite w kamiennym garnku 
lub rondlu postawionvm na 
ciepłym t r zonie kuchennym. 
Masło świeże, roztopione, ale 
nie zrumienione. 

ZASADNICZE PROPOR· 
CJE: na każdy kitogra,m mą­
ki dajemy i d k g drożdży, pól 
litra mleka, 4 jajka, 5 dkg tłu­
szczu, jedną czwartą kg cukru. 

I 
KOLEJNOSC CZYNNOSCI: 

rozpuścić c;lrożdże w letnim 
mlek'lł, przesiać mąkę, po wy-

Cz~ka,ją naJS dwa dni świąt, 
podczas których większość z 
n a s korzystać będzie z za­
służonego odpoczynku. N ie 
w szystkie jednak instytucje, 
zwłaszcza użytecznośd p u­
bliczn e j , będą miały w tym o­
kresie przecwę w p racy „. 

TRAMWAJE l AUTOBUSY 
KURSUJĄ BEZ PRZERWY 

B ez obawy można jut dzi ś pla­
nować odwiedziny znaj omy ch 
mieszkających <łlawet \ V na jbar­
d z ie j oddalonej d z ielnicy mias ta. 
Na pewno nie będzi e potrzeby 
węd rować p ieszo z Julianowa na 
C ho j n y lu b od wrot'nie. K om uni· 
k:a cja w mieście w okresie świą t 
Odbywać się będzi e nor maln ie. 
T ramwaj e i au tob usy kursowa,ć 
będą tak jak w każ<4 niedziel ę 
od. godz . 6 rano. 

PKS W TYM ROKU 
TAKZE NJE ODPOCZYWA 

W \ym roku PKS w okre•le 
świąt n ie odpoczywa. Dla umo­
żllwlenla łOdzianom wyj azdu do 
zna jomych lub rodzin mieszka j ą-

cych poza Łodzią, w niedzielę, 

18 bm„ w godzinach rannych u­
ruchom ione zostaną dodatkowe 
samo')f1ody, Np, o godz. 6.ll do­
datkowy samochód pojedz.ie do 
Nowego Mia.ta, zaś o godz. a.oo 
do Warty, p oza ty m ran o poj adą 

tak t e dodatko'\\•e wozy w k ierun­
ku B rzezin, Głowna 1 innych 
miejscow·oścl. Na t'omiast z k ilku 
lintl w dniu 18 bm. odwołane zo­
staną samochody kursujące w go­
dzinach POPOtudniowych. W dniu 
19 bm, komunikac ja s amoch odo­
wa odbywać sle będzie Jak w 
każdą niedzi el~. z t y m, że w go­
dzinach wieczo r n y ch doda tkowe 
sam och<Xly a r ótnych m iejsco­
wości zabiorą pasażerów p osiada­
jących już bilety POwrotne . 

SI)LEPY I KIOSKI ZAMKNIĘTE 
W NIEDZIELĘ NIEKTORE 
RESTAURACJE PEŁNIĄ DYZURY 

Wszelkie zak~y nalety poczy­
nić w sobott::, ponieważ w n ie ... 
dzi elę, 18 bm.1 wszystkie sklepy 

---------------. oraz kioski blldą zamknięte. 

w 
Wieczór 

Klubie MPiK 

• Większość Zakładów Zbiorowego 
żywienia także w tym dniu bę­

dzie zamknięta . Oblad, śniadanie 

tub kolacj ę blldz.ie można zj eść w 
n iedzielę w „Barze Dworc&wym", 
w 0 G6.rnlakuu, ,,KoleJowej t•, 
„Obywatelskiej", „ Si.m.Je" oraz. w 
re stauracjach kolejo wych. 

K lub Międzynarodowej 
Plra.sy i Ksią:Zikii w Łodzi za­
w iadamia, że dzi ś , 15 l>m

0„ od­
będzie się w Klubie wieczór 
pt. „Zagadnienia. kult ury w 
świetle II Zja.zdu PZPR". 

Referat wygłos i redaktor 
Zdzisław Kozłow icz. Po refe­
rac ie wyświetlony będzie film 
pt. „Załoga". 
Początek o godz. 19. 

W pon ledlJałek, 19 bm., będą 
otwarte te sklepy, które mają dy­
żury ZwYkla w niedzielę. Restau­
rac je 1 kioski czynne będ' jak 
zwykle, 

POCZTA URZĘDUJE 

W pierwszy dzleft śwl4t urzędy 

pocztowe nie blldą czynne. J edy-

nie urząd pocztowy Łódt l (ul. 
Kilińskiego r óg P rze j azd) czy n n y 
b~ie dn. 1a bm. c ałą dc-bę. B~­

dtie można tu nad ać depeszę, za­
mówić rozmowe telefoniczna mię­

dzymiastową, wystać li st p oleco­
ny lub kupić znaczki. 

Dnl a 19 bm. urzędy pocztowe ze 
służbą oddawczą, np. Łódź 1. 6, 

'1 , 9, 12, 14, 18, 19, 22, 23, u rzędo· 

wać będą od gcxiZ. 9 do Il. Także 

w tym dniu ~.>reczane będą przez 
listonoszy w szelk ie 
cje t przesyll<i. 

k oresponden· 

DYŻURY W APTEKACH 

I OSRODKACH ZDROWIA 

Jaka apteka Lub Jakl szpital dy­
żuruj e dn. 18 1 19 bm. będziemy 

mogli dowiedzieć si ę z sobotn ich 
numerów p r asy . Dziś chcie li byś· 

m y poinformować c zyteln ików o 
dyżurach Ośrodków Zdro wi a. . W 
wypaaku choroby, mieszkańcy 

Balut I Starego Miasta będą mo­
gli zarówno w niedzi elę, Jak i w 
pon iediiałek skorzystać z p omo­
l'Y OśrO<lka Zdrowia p rzy ul. La­
giewnickiej 36. w dni te w gOdz. 
od 10 do 18 dyżurują także ośrod ­

ki p rzy ul. Leczniczej 6 i AlejacP. 
Kościuszki 48. 

TASMY FILMOWE 
BIEGNĄ BEZ PRZERWY 

Na łódzkich ekranach w dniach 
18 I 19 bm. będziemy mogli <>glą­

dać filmy tok jak w kaZd~ nle­
dzie l ę . Oprócz normalnych sean­
sÓ;_, pQpoludnloWYch I wlecuir­
nych dn, 18 1 19 bm. we wszyst­
kich k inach łódzkich wyświetlane 

będą ! ilmy na porankach o godz. 
Il lub 12. 

Przy ul. Piotrkow.~ k iej 105 
czynna jest n owa, wspaniala 
księgarnia wzo1·cowa, w któ­
r ej szerokim r zeszom miło­
śników książki, umożliwiono 
bezpośredni dostęp do pó­
łek, celem zorientowania się 
w tym , co księgarnia posi ada. 

Z rozmow y z kierownikiem 
- ob. Brzezińskim, dow ie­
dzieliśmy się, że jest to dru­
ga tego typu księgarnia w 
Polsce. Pi (\Twsza - otwarta w 
Krakowie przed kilku mie­
siącami, zdobyta sobi e szero­
ką popularność i uznani e. 
Niewątpliwie ten typ ks ię­

garni spo tka się z uznani em 
i w naszym mieście. Jakkol­
wiek księgar.nia otwarta zo­
stala wledwie przed kilku 
dniami - ruch w niej jest 
duży. 

- Księgarnia nasza - mó-

w i kierownik Brzeziński -
zaopatr zona zostala bogato w 
be!etrystykę, literaturę dzie­
cięcą i młodzieżową, li teratu­
rę naukową, jak i w książki 
fachowe . Zaobserwowaliśmy 
już, że największym powodze­
niem cieszy s '.ę literatura fa­
chowa, zwlaszcza z dziedzin y 
techni k i . 

- A j ak kupujący wśród 
takiej mnogości wydawnictw 
znajdzie poszukiwaną książ­

kę? 
- Bardzo latwo. Orientację 

ulatwia.ją napisy nad poszcze· 
gólnymi dzialami - literatu­
ra piękna, literatura nauko­
w a, wydawnic twa techniczne 
i gospodarcze itp. P oza tym 
fachową radą i pomocą slu~y 
kupującemu personel księgar· 
ni. Trudności ze znalezieniem 
poszukiwanej pozycji nie ma. 
więc żadnych. 

Tak przy gotowany chrzal!l powinien mieć smak słodko­
. kwaśny. Celem dłuższego przechowania, chrzan należy wło-, 
tyć do szczelnie zamykającego się słoika, by nie wietrzał. W 

· chłodnym miejscu mo:ż:na go przech<>wać przez 2 tygodnie. 

Jaja faszerowane 
, 8 ja.j, 2 łyżki siekanego szczypłorku, 2 łyżki śmietany, sól, 
pieprz, trochi: tartej bułki, tłuszcz do smaieni·a. 

rośnłęciu drożdży wlać je 
w specjalnie zrobiony dolek 
w mące. Rozbić r ozczyn lyżkq, 
do gęstości śmietany, posypać 
mąką i postawić w cieple. Za­
nim wyrośnie ubić jajka z cu­
krem (jeśli jest więcej niż 5 
ja j ek odrzucić bialka, brać 
tylko żółt ka), rozpuścić ma.­
slo. Wyrośnięty rozczyn połą­
czyć ze wszy stkimi sk tadni­
kami, wlewając na samym 
końcu maslo. Wyrabiać ciasto 
ręką, rozstawiajqc szeroko 
pa!ce, d!oń zaciskać ł otwie­
rać. Wyrabiać trzeba na jmniej 
pól godziny. Po wyrobieniu 

Uśmiechnij się 

Przeprowadzając wiosenne porządki, ~ 
zbierajmy złom, makulaturę itp. ~ I ILllAn@ 

Jaja ug<>tować na twardo (10 minut od zagotO'Wania), po­
tem włożyć do zimnej wody, a po wystygn' ęci~t przekrajać 

1 znów postawić je do wyroś­l nięcia, po czym dopiero nakła­
dać do foremek l blach, tylko 
do potowy ich wysokości. 

· ostrym nożem n.a pół, wzdłuż, mocno uderzając w skorupkę. 
Wyjąć o9trożrue jajka ze &korupki, usiekać, dodać soli, 
pieprzu, szczypiorku i śmietany, dobrze wymieszać, nałożyć 
do skorupki, maczać każdą w tartej bułce i smażyć na tłuS'Z­
czu. Do jajek można podać makaron pokraszony słoniną, 

g r och lub szpin ak. 

2-kilogramCJWy placek pie­
cze się okolo 40 minut. W 10 
minut po wyjęciu ciasta z pie­

ca wyjmuje się je z formy. 
Soporek, rozumiesz, podaje 

do Kokota, Kokot centruje„. · 

Zobowiązania 
członków Startu 

Czło n kowie Sta rtu dla 
uczczen !a święta l Maja 
podjęl l sze reg zobowią­
zań. Pootanowlono zorga­
n izować pi ęć spo rtowych 
b rygad produkcyjnych 
Obok proporczyków z na· 
p i.sem „Pierwsi w 
spoicie. olerws l w pro-
dukcji'" pracować 
więc będą s portowcy 
spółdzieln i : „Łod z ia n-
ka". Im . LeWa r towsk iego, 
Im. PKWN, „Wzór" l 
„Przysz lość Robotnicza". 
W dalszym zobow iązani u 
ezlonkowle St.a1·tu posta­
nowili przepracować lOOO 
roboczogodzin przy budo­
wle stad ionu swego zrze· 
ezert ia , zdobyć 36 klas 
sportow yc h, wzmóc pr, acę 
Ideolog iczn ą, w ykonać 
plan zdobycia odznak SPO 
w 150 proc. I pod n leść 
s tan liczebn y c1lonków ><o· 
la z 394 do 480 osób. 

"uż na samym po­
czqtku sezonu lek· 
koat letycznego w tra­
dy<:yjnym biegu 
„l'Humanite" , nader 
milą niespodziankę 
sprawil Je„zy Chro­
mik, ktńry w pary­
<kim biegu na prze­
laj ulegl tylko Za­
topkowi. W u.dzielo­
rtym w prasie wywia-
1zie Zatopek pou>ie­
izial, iż na najbliż ­
szej olimpiadzie 
Chromik będzie jed­
nym z poważniej ­
szych kandydatów 
io miejsca nagradza-

nego meialem. 
O.~tatnio Chromik 
~tartowal w Olszty­
nie na dorocznych 
mistrzostwach Pol-
ski w biegach n-i 
orzelaj. W ygrał bieq 
1t.a dystansie 8 OOO m. 
J\JA ZDJ!i;CIV : re­
prezentan.t Gómtka 
- Chromik w oto­
~zeniu m wodntków 

CWKS. 

• uczcimy 
Tradycyjne. d~zne już w la't,ach następnych 

w zrosta o Qa tak z nacz n ie, 
że w 1953 '. roku mogliśmy 

po.szczycić s le niezwykle 
Imponującą CrekwenC)f\ 

s tartujących 852.500 
osób. W dorobku tym nie-

fl ieg! Na„odowe rozpoczną 

się 25 kwietnia . l mp~ez.a 

ta, gromadząca z każrlym 

.:::ezonem coraz więks zą 

ilość startuJ'\Cych, s pelnla 
dwa gtówne zadan ia: po­
pularyzuje l e kkoatletykę 

wśród s1A!roktch rzesz mały udz i ał ma sport wtej­
spoteczel'IS1Wa I j ednocześ. skL Llczba s·porlowców 

nie wyłan i a coraz w'ęcoj wiejskich, biorących u­
mlodych. utalentowanych d ział w te) Im prezie w c!ą­

bieg a.czy. Podczas gdy w gu osta tntch dwóch iat 
m ku 1949 liczba uczestni· wzrosła ze 179 tys. do 
ków w B legach N a rod<r 
wych wynoslta 549 tys„ 292·300· 

Dla wielu czclowych ble-1 
gaczy Biegi Narodowe by· 

ły początkiem kariery 

spor towe). ?lar-wsze swe 

k ro ki w sporc1e s tawiali 

w ramach B!egf) w Narodo­

wych czołowi dziś zawod· 

n1cy. 
Graj, 

jak Krzysz kowlal<. 

Potrzebowski oraz 

Ch romli<, 

Podobnie Jal< w latach 

ub•egłych Impreza ta t w 

b ldącym sezon ie przepro-

wadzona b~dzle w trzech 

etapach. P ierwszy trwać 

hęd•le do 2 maja. tenn ln 

drugiego przypadnie . na 

16 ma ja. W d r ui;lm t&rm1, 

nie udz!al wezmą c• wszys. 

Eksperymenty 
na towarzyskich meczach 
przeprowadzać bądz"e trer.er Wł. Król 
Kierown ictwo sekcji pił­

karsk iej Włókniarza pro­
wadzi obecnie szereq per„ 
traktacji w spraWie roze­
qran la spotl<ań tow3rzy. 
skich w przerwie rozql"}'­
wek liqowych. 19 kw ietnia 
qośde będziemy krakow-

w toku towarzysk ich spot­
kań lląowej drużyny wy· 
próbowani zostaną trze) 
rezerwowi zawodnicy, a 
w ięc Stus\o - w obr-on 'e 
lub pomocy, Wlazły w 
pomocy I Gustowski - w 
llnll napadu. 

s1J.<ieąo Włókniarza. Mec.z - -----------

ten rozpocznie s i ę o ąodz. Uolwinnik 
12. 30, a poprz„dz i qo 
przedme cz juniorów: Włó· lł'l'01ł8dzi 7:6 
kni o•rz . (ł..ódż) - Włókniarz MOSKWA, 
(K r aków). w mecw sz.achowym o 

łćd m iSitrzoot.wo świata m~ędzy 

cy zawodnicy I zawod nlcz. tym roku w Lublinie w 
ki, któ rzy w pierwszym dn iach 12-13 czerwca. 
etap ie uzys l<att przewl· Opro.cowano rńw nlet re· 
dz l&d'le regulam ine m mini- gula mtn współzawodni· 

ma. Uczestnicy drugiego ctwa. W pierwszym etapie 
etapu &ta rtować będą w ws półzawodn ict wo to nosić 

dwóch grupach: w l po- będzie charakter ogóln°' 
biegną zawodnicy klasy il krajowy, toteż dzięki te­
l Ili, mlodzleżoweJ I nie mu wylonto ne zostan ie 
s klasyfi kowane), a w gru· naj lepsze koto spQrto we, 
p ie Il zawod n icy średnio. z r zeszenie. województwo. 
I dtugody&tansowcy klasy Za :zajęcie pterwszego 
I I mistrzowskie). miejsca we współ7awod -

Centra lny Bieg Namdo· nlctw le przewidziana Jest 
wy rozegrany :zostaa le w nagroda GKKF. 

Jeszcze jedna szansa 
R ozgrywkl ligowe zostały przerwa.ne na. 5 ty. 

godni, ale nasz konkurs trwa! Jeszcze więc 
ka.żdy posiada sza.nse na. wygranie karty uczesł­
nlctwa w samochodzie, towil.rzyszącym na 
4 pierwszych eta.pa.eh kolarskiemu Wyścigowi 
Pokoju tak jak każdy posiada. szanse na uzy-

' skanie nagrody (teczki) za. trafne wytypowanie 
następnych wyników spotka.ń plłka.rsklch. 

Dziś zamieszczamy kupon ostatniej, czwartej 

serii. Widnieją w nim cztery krajowe mecze 

towa.rzyskle zespołów I i li ligi oraz dwa spot-

kania międzynarodowe. Te ostatnie stanowią 

nie lada. atrakcję. Przyjrzyjcie się zestawieniom 

pa.r. Wicemistrz Węgier I aktualny lider tabeli 

„HonvedQ spotka się w Wiedniu z czołowym ze-

społem ligi austria.cklej - „Austrią". Do Wie-

dnia. udaje się także czołowa jedcna.stka. czecho-

słowacka. UDA I grać ta.m będzie z Jedny'm z 

najlepszych zespołów, rewela.cyjnym „LASK". 

Cóż wam możemy poradzić przy typ'?wanlu 

zwycięzców? - Odrzucenie na. bok a.rytmetycz-

nych notesów I kierowanie się intuicją. 

-
KUP()N Nr 4 

Włókniarz (Lódź) - Włóknlarz (Kraków) I 
Gwardia (Krai<ów) - Ognlwo (Kraków) I 
Górnik (Zabrze) - Gwardla (Bydgoszcz) I 
Stal (Sosnowiec) - Stal (Lipiny) I 
Austria (Wlede6) - Honved (Budapeszt) I --
Li\SK (Au•trla) - UDA (CSR) I 

~ 

I 16 maja liqowcy zcy a rcvm!struuml r-adzieckim l, 
zmierzą się z Górnikiem l:lotwlnn lkiem 1 Smyslo­
(Zabrze), a na 25 maja wem. obro1\ca' tytułu Bot­
projektowany Jest mocz winnik z:nowu obją l pro, 

w.adzeni e. W odłożonej 

lml• 

Nazwisko 

I I 

J 

' I 

I • I . I 

·' ,L -I I I 

~ • ~ ! „ 

""'" i • i i li ' 
z bydqosklm OWKS rub partii 13 runrly Smy, low 
bytomst<im Górn ik iem. Po B1nailizie swoiich sr.an~ 

Ja·k zapow iedział trener podda! s.ię bez wznaw Lan la 
.gry. Sl<0n meczu jest 7:6 

Wlóknia.rza, Wł. Król dla Botwinniha. 

Adres .., 
-

• • • 

-· 

' • i li ' • 
-

„R<>biąc wiosenne porządki, 

zbierajmy złom na l>udowę 

t eatru w Łodzi" - p od takim 

hasłem p,,rzeprowadzana je.st 

w na-szym mieście zbiórka zło­

mu i odpadków użytkowych. 

z 
prze.idzie t'lfZ{łmin 

na piłkarskim turnieju 

kontrolnym 
Jeszcze nigdy dotąd 1 tere· 

nu m. t.odzi I województwa 
nie powołano tylu zawodni­
ków do piłkarskiej kadry re­
prezentacyjnej, co w bieżą­
cym sezonie. 

Na mecze kontrolne do 
Wa.rsza.wy wyjadą dziś: Ku­
bocz, Kokot, Jańczyk I Je­
zierski - z ligowej drutyny 
Włókniarza. A obok nieb ju­
niorzy: Kaźmierczak, Skibiń­
ski (obaj z Wlóknlarzat I Biń­
kowski (KS im. Marchlew­
skiegol oraz juniorzy Włók­
nla.rza pabianickiego: Ja.ku­
bowski I Kolasa.. 

Sukces 
szachistów 

)Vlókniarza 
Rozgrywany w Warszawie tlDAł 

szachowych mistrzostw Polski 
odbywał si~ " atmosferze nie· 
zwykle zacl~teJ walki. Jeszcze w 
ostatniej rundzie aż 6 drutyn 
spośród 8 startujących miało 
szanse na zdobycie p!erwsiego 
miejsca. Dopiero dzięki wysokie­
mu zwycfestwu nad Budowlany~ 
ml (Gdańsk) dziesiątka krakow­
skie ro Ogniwa wysunęła s i ę na 
czoło ta.bell. zwyclęs.two kra­
kow1an nte bylo ntespodzlanką, 
gdyi ba.rw tej drużyny bronill m. 
in.. Sliwa t Arlamowsk1. 
Nlespodilankę, jak.ie mlłł\. 

sprawił z~spół Włókniarza, który 
wygrał mecz z Domem Wojska 
Pnlskie;o s,~ :4,5 pkt., doganiając 
w ten sposób zespół wojskowych, 
którzy jeszcze · przed tym meczem 

byli liderami turnieju. 
W koitcoweJ klasyfikacji dru­

tyna Włókniarza upla.sowala się 

na drug-tm „ trzecim miejscu pn:ed 
KoJe)arzem (Warszawa}, AZS 
(Gliwice), Startem (Stalinogród), 
Ogniwem (Sopot) I Budowlanym! 
(Gdański. Pierwsze miejsce zaję­
ło Ogniwo (Kraków) l!.~ pkt., 
drugie - trzecie D\VP, który o­
siągnął I<: samą ilość punktów 
(37 ,5 ), co Włókniarz. 

\Va.rto pn:ypomnlet, 
rem włókniarzy Jest 

te tren~· 

młstrz Ma-
karctyk. Drużyna ta występowa· 

la w •kladzte: mistrz Gadatiftskl, 
kandydat na mistrza - Pana.se· 
wlcz. Balcerowski, Kaczmarek. 
Damaflskl, Wróblewski, Rydel. 
Górski, KunlkowskJ, mlstrzynt 
dr Hermanowa I Juniorzy: Sta· 
siak I Krzykows ki. 

l NOWY CW!eckoweklego 15) -
Zbiórka złomu zbiega się z godz. 19 - „Domek z kart". 
. POWSZECHNY (Obr. Stali ngradu 

wiosennymi porządkami. Prze- 21) - godz. 19 - „intl"}'qa 1 
gląd mieszkań, strychów pi- miłość". 

, ', . tM. ST. JARACZA (Ja racza 27) -
wmc na pewno przyczy ni inę godz. 19 - .. Chlrurą". 
dQ odkrycia tał>ich niepo t rze- SATYRYKOW . (Traugutta l) - · 

. „ . godz rn 15 - „Dajemy wam 
bnych „sk a r bow , iak star e słowo humoru". 
rury, ga rnki, miski, dziura w e MUZYCZNY (Piotrkowska 243) -

godz. 19.15 - •• Wesoła wd6w-
pateln ie, połamane fai ei:kl, ka'·. 
kla.mki, puszki po konserw a ch ARLEKIN (Piotrkows ka 152) 

godz. 10 - „ Kolorowe piosi>n-
itp, k1" (przedstawienie zamknięte). 

PtNOKh) [ l\Openllk~ 16) - godz. 
17 - ~Trzy misie„. Wszystk ie te, często bezuży­

teczne w gospodarntwie do m<>-

wym przedmioty żelazne i z 

metali kolorowych są bardzo 

cenne jak o s l,lrOwiec wtórny. 

Rozpocznijmy więc poszuki­

wanie i odda j m y złom zbior­

n icom. Suma, jaką nasze mia­
s~ osiągnie ze zbiórki, prze­

znaczona zostanie na budowę 
teatru w Lod z.i. 

Kronika partyjna 
Dzielnica Chojny: Dziś, dn. 

i5 bm., o god z. 15. odbęd zie 
sle w lokalu . KD, ul. Rzi:owska 
24, na r arla dy re ktorów I k.ie· 
rownl ków zakładów o raz kle· 
rowników personalnych z za­
kLadów pracy z terenu D:z.iel­
nlcy. 

Dzielnica Sródmleście: Dnia 
16 bm„ o godz. 16, w Komlte. 
cie Dzlel n 'cowym śródm!e­
ścle odbędzie. s ię semlnBirium 
dla ag!ui.torów z ter enu KD. 

Dzielnica śródmieś<:ie I była 
Oz.ielnk:a Sródmieście- Lewa: 
Dnia 20 bm „ o godz. 18. w 
sali konfere>ncyjnej KD śród, 
mleścte, AJ. KoścJuszki 4. od, 
będz ie s l ę narada członków 
połączonych PQdstawowych 
organlzaejt terenowych Dziel· 
n;cy śródm ie ście I byłej D:>;leJ, 
nicy śródm ieścle,Lewa. 

Komunikat 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dnia 16. IV. br., w piątek, o 

gn.;lzln le 17 w lokalu Wojewódz· 
kiel(o Domu Ku!lu ry ul. Tra ugut· 
ta 18. od będzie się odczy t na te· 
m at: ,.Podniesienie Jakości pro· 
dukcJI watnym elf!:mentem 
walki o realiza<:Jt podstawoweqo 
prawa socjallzmuu Obecność wy· 
ktarlowców I s tuchac zy s7.kOlen ł a 
pRrtvjnego oraz agltatorńw o b<> 
w iązkowa. Odczyt wygłos! tow. 
:vi amoo. 

Dzisiejszej nocy dyturu)ą na­
stępując„ <>pteki: PioLrkowska 95, 
Armil Czerwonej 53, Zgierska 
63. Pl. Wolności 2, Nowotki 91, 
Rzgowska 51. Gdańska 23, AL 
Koociuszk' 48. 

WOK (Traug utta 18) - godz. 17 
- dla uczestników Oś 1'0<1'l<a 
Mlczut·lnowsk.\ego - n cz~ść 
odczytu dr J . Sz&ndela pt. 
,,Z.asady qenetykl mie..zurinow· 
skie j' ', godz. 18 - odczyt in ż. 
Gałkiewlcza p t. „ Znaczenie 
QOSpodarcze parków i lasow 0

• 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (Pa rk SlenkleW\• 
;zal - w god7. 10-17. 

SZTUKI ( Więckows k i ego 36) 
w godz. 14- 20. 

ARCHŁOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (Pl. Wolności 14) - w 
godz. 10-18. 

BAŁTYK (N&ru tow\Cza 201 -
•. Dziennik marynarza". dod. 
.. il I spartakiada WP" 
godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA (Pr·ze1a:<d 2) - program 
rHmów dokume ntal nych i ku lt. 
ośw iat. „Opow•eść o zielonych 
kwadratach". PKF 14-54 -
godz. 18. 19. 20. 
Pro)l'ram dla najmłorlszych: 
„Teatr zwierzątH, „ Fujarka I 
dzbanuszek"' - godz. 16. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (Zlelo.1a 21 -
,,Przyooda na Morzu Czerwo­
nym", dod. ..Kronika harcer· 
ska" - Rodz. 16, 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Re­
w izoru - godz . 18. 20. 

PtONIER (F rancls.:kańska 311 --" 
PPomysłowy sprzedawcajj. dod. 
,,PrzeQląd k.ulturalnyu 4-52° -
iiodz. 17. 19. 

POLONIĄ (Piotrkowska 671 
„ W teatrze satyry·ków" dod. 
,, Mecz stuleclaH 1 (Węgry 
Anglia) - godz. 16, 18 ,20. 

PRZEDWIOŚNIE !Zeroms klego 76) 
„Fanfan Tulipan", dod . ..Jak 
~Qwstaje stal" - godz. 17.30, 

MAJA (K tllńsklego 17B) - „As 
wywiadu", dod. „W kraju so­
cjalizmu 3·53" - godz. 17. 19. 

REKORD (Rzgows ka 2) - Straż­
nica w qórach 0

, dod. „Proces•• 
- god z. 17.30, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) .,Rzym 
qodzln.a 11". dod. .Sprawa 
uczciwości" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno~ - „ Pod­
stęp swatki 0

, docl. „Gd·ańska 
opowieść" - godz. 18.30. 

SWIT ( Bałuck i Ryne k) - .,Piąt­
ka z ulicy Barskiej'• - godz. 
18. 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) -' 
„Strój ąalowy". dod. .,Na­
tchnienie" - godz. 16. 18, 20. 

VIŁOKNIARZ (Próchn ika 16) -
„ Na dwor"Ze księ:cła Tortci 0

, 

- godz. i5.30, „Małżeństwo z 
posaq iem" - w we rsjl oryg~ „ 
n&inej - goct.z. 18, 20. 

WOL.NOSC (Przybyszewskie go 16) 
- •• W teatrze satyryków", 
d<>d . „Mecz stulecta", (Węgry 
Anglia) - god'Z. 16, 18, 20. 

ZACHĘ:TA [Zgierska 26) - •. '1.y­
cie zwycięża'j, dod. „Guma.0 -

godz. 18. 20 . 
DWORCOWE (Dworzec Kaltskl) -

, ,Se.rc.e bohatera", n w kraju 
socjalizmu 4-53'", •. Sport ra­
dziecki 7,53", PKF 15,54 
godz. 16, 17, 18, 19. 20. 21, 22. 

CZWARTEK. 15 KWIETNIA 
1954 ROKU 

ŁODt, FALA 230,1 m 

WIADOMOSCI: qodz. 5.05, 6.02, 
7.02, 7.50, 12.04, 14.00, 18.15, 
21.32, 23.55, 

6.15 Mu2yka !'02.rywkowa. 6.30 
Ka lendarz r ad.Iowy. 6.37 Koncert 
solistów, 6.50 Gimnastyka, 7.00 
Stan pogody . 7.15 Muzyka poran­
na. 7.40 Komu nikat I chwil a mu­
zyki. 7 .43 P rogram dnia. 7.48 
Stain p0gody. 8,00 Muzyka opęro. 
wa. 9.00 Omówien ie p rogramu I 
k"m unikaty. I !.05 AUDYCJĄ 
DLA DZIECI PT. „TIK-TAK". 
l l.55 Chwl\a muzyki. 12.10 Suita 
„w górach". 12.2:; Pleśni o ra­
dzieckich rzekach. 12.45 Audy· 
cja d la wsi. l3 OO Informacje 
dnia. 13 05 Program dnia. 13. 10 
~rze,2'ląd prasy stoleczn<'J. 13. 15 
Konce.rt orkiestry ŁRPR pd. H . 
Deblcha . 14.05 In formac1e. 14.10 
Aud. dla dzieci mlods.:ych. 14.30 
Dla miłośników pleśni I muzyk.I. 
15.00 Radiowy Klub RacjonaJ•za­
tor<1.v. . 15. 15 „Młode Laienty 
prz<ld mikrofonem ". 15.40 „Swo j­
skie melodie". 16.00 Koncert 
skrzypcowy Piot ra Czajkowsk ie­
go. 16.55 „W izyta w Jednym ze 
sklepów" - rep. z Wiosennego 
k1ermaszu. 17.00 Dla dziec! opo. 
wiadanle. 17.30 • Runda z plosen. 
ka.". 17.45 „z mikro(onem prze.z 
mi.a.sto l wieś ". J 7.55 Mlod zt mu-

zycy pn,e<l mikrofonem. 18.10 
OmówienJe programu I chwila 
muzyki. 18.20 Muzvka roz rywko­
wa. 18.50 Pogadanka „Zwierzę w 
le'l'end.ach ". 19.00 Muzyka l ak­
t uJłl noścl. 19.25 „Dróga że\aiz.na ". 
19.45 Kompozytor tygodnia, 20.30 
„Scena polska ". 21.30 Stan po­
gody. 21.45 Wiadomości sporto· 
we. 21.50 „Naj piękniejsze melo-
die ". 22.20 „Obywatele". 22.40 

„z na..zych sal koncertowych"\ 
23.20 Koncert solistów. 

FALA 1.322 m 

WIADOMOSCI: ąodz. 5.0S, li.OO, 
7.00. 7.50, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00 

6.15 Muzyk.a popularna. 6.30 
Ka,lendarz radiowy. 6.37 Koncert 
solis tów. 6.50 CHmnastyka. 7.15 
Muzyka poranna. 8.00 Konoort 
muzyki ope rowej. 9.00 Muzyka. 
9.45 „Wieś tańczy t śpiewa " w 
w ykonani u Zespołu Regional n ego 
z Łyse.I Gó r y. I O. OO Koncect soli· 
s tó\v . I0.2H Muzyka rosyjska I 
red z.\.ecka. w w ykon aniu orkte~ 
s try roz głośn i szczeciilsk.ie j. 11.05 
Dla dzieci ml()(js zych audyc,\a pt. 
„Stary wiatrak". 11 .30 Muzyka I 
a.ktua!no."<:I. 12 .1 O Koli Alo: Sui­
ta „W górach" . 12.25 P leśni 0 ra­
dz ieckich r7.ekacp - w wykona­
n iu .soli~tów zes:p<Jłów r adz!ec· 
k.lch . 12.45 Aud)'Cja d la ws i. 15.30 
Dla dzieci - audyc.Ja słowno,mu· 
z yczn.a z cyk lu: ,.Zaba wv 1 tańc e 
przy głośniku". 16.05 Wszechni­
ca r adiowa. 16.20 Muzyka symfo­
nlcwa. J 7 .OO Z 2ycla Zwląz,ku 
Ra<lzleckle!'O. 17.30 Muzyka lu­
dowa, 18.00 Piosenki w wyk. 
E. E. Plaf. 18.20 KoresoondencJa 
z zagr&nicy. 18.35 Z cyklu: „Syrn· 
fonie Beethoven.a. 19.32 „W Ły· 
sogórach " - fr„ gment powieśc i 
hvaszklewlcza pt. „Czerwone 
tarcze"'. 19.50 Audycja d la wsl. 
20.30 Koncer t dawne) muzyk i 
[X'iskleJ. 21.00 Odpowied zi „Fa l' 
49". 21.12 Z cyk lu: „Mistrzowie 
scen y operov . .re j" - Benlam ln-0 
Gigli - tenor. 21.40 Reporta ż 11 . 
terac kl. 22.00 Audycja sportowa. 
22.10 „Arcyd1.>leła muzyki kame­
ralnej". 22.45 Nokturny forte• 
pł a.nowe. 

Dyżur polotm>iczo·qlnekoloqlcz­
ny: dziś przez c&tą dobę dyżu, 
ru je szpital im. dr H. Wolf ul. 
Laglewnicka 34. 

Dni.a 12 kwietni.a br. zmarł , przeżywszy lat 45 

Poqotowie Ratunkowe 
Strat Pożarna - 8 

254·44 

Miejska Komenda MO 2S3·60 
Mie jski Ośrodek lnfomiac)I 

159,1 s. 

tow. Jurkiewicz Kazimierz 
długoletni pracownik naszej instytucji, członek pre­

zydium Rady Miejscowej, członek egzekutywy podsta­

wowej organizacji party jnej PZPR. 

W Zmarłym tracimy dobrego pracownika i nieodża­
łowanego kolegę, o czym zaw iadamia 

887,K 

Ra.da Miejscowa. przy Centralnym 
Zarządzie Przemysłowych Surowców 

Wtórnych w Łodzi. 
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